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ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
Ra rok 1922 
ēxazalła się | jest do nabycia w administracji 
wydawnictwa Sosnowiec, Kołiątaja 1. 3 m. 7. 
Książka zawiere spisy komplatna przadsią. 
biorstw fabrycznych, górniczych, handlowych 
wiadz i instytucji całego Zagłębia Dąbrow. 
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Kan 


nitosi Kamniwa Í demagog. 

Skompromitowanym monerom dojlidow- 
skim nie brakujo cynizmu. Zdemaskowani, 
npiętnowani przez Kontrolę Państwa 
i Sejm. rzucają na szalę ostatni swój. atut — 

amstwo i pięść grożby! 

Ostatni numer „Piasta* przynosi mani- 
łest Witosa, zwołujący ludowców do Rze- 
Szową „na dzień protestu ludu pblskiego 
Przeciw zakusom wstecznictwa”. Z przera- 
żeniem czyta się zdanie za zdaniem tej ode- 
Ewy, pod którą miał odwagę podpisać się 
mo jakiś tam agitator chłopski z pod cie- 
mre gwiazdy, ale człowiek, który stał 
L steru rządów Polski. Posłachajmy, jak 
Pizemawją do ludu były premier: 

„„»A8 mój apel, na moje wezwanie stanę- 

„de pod bronią (w czasie inwazyi bolsze- 
m Daliście ofiarę z życia i mienia. 

"spólnym wielkim wysiłkiem uratowaliście 
wolność nietylko dla siebie, lecz dla wszyst- 
kieh; uratowaliście mienie nictylko swoje, 
ale i tych, o byli i są Waszymi wrogami (!). 

Gdy tylko niebezpieczeństwo minęło, czar- 
na reakcya, wszelkie wstecznietwo, zaczęło 
przemyśliwać nad tem, jak masom ludowym 
na nowo nałożyć kajdany (1). 

Przy pomocy niepocćzytalnego warchol- 
stwa, a czasem i przekupstwa zdeprzwowa- 
nych jednostek, zaczęto gnzyciskać Śrabę 
ucisku (1) i udręczeń (l), wydawać rozporzą- 
dzenia, Które stawiały Was często poza pra- 
wem, znosić ustawy (7), które były bodaj 
w części dla Was korzystne, nękać bez po- 
wodu sądami i więzieniem ludzi, żyjących 
tylko z pracy, a nawet słabe kobiety. 

Obecnie oczerniają (I) i bczezeszczą tak 
Was wszystkich, jak 1 Waszych przywód- 
ców i kierowników w sposób iście bandy- 
eki (N. 

Podejmujemy więc walkę w obronie pra- 
wa(!) i sprawiedliwości!) walkę o ziemię 
Io chleb powszedni, walkę w obronie zdoby- 
Czy ludu w jego ojczyźnie. 

Podejmujemy ją z nadzieją pełnego zwy- 
tlestwą, które nam raz na zawsże pozwoli 
Podeptąć i zniszczyć gada wstecznietwa, sa- 
Mowoli sobkostwa naszych  możnowład- 

tów (P), jak również podłoty i służalstwa ich 


różnych najmitów", 


Co słowo, to kłamstwo, prowokacya lub 
fara z wszelkiego poczucia odpowie- 


ności demagogia. 
Kosy mój apel stanęliście pod bronią i ura- 
Aliście państwo". Kto? Czy tylko chłopi? 
Ba awo spiesząca pod broń młodzież, 
wie iż robotnicy? P. Witos dobrze 
to głównie zaciągał się pod sztanda- 
s SE ochotniczej. wie, jak, niestety, nie- 
Fox A adainey oczekiwaniom w; dał 
mu alok po wsiach, opanowanych przez 
RAPA (załodwie kilka tysięcy ochotni- 
e | paałopolski), bo sam, gdy zwracano 
Bale A gomg a, tłómaczył: „Wojna nie we- 
Ae Mp nie zapraszać, locz wzywać...“ 
nogo at me przesadza dla demagogicz- 
dalej: .. i ć 
som ludowym panero, ai chce ma- 
i „udręczenia* luda adany, „ucisk 
możnowładców (Ne, gą z kostwo naszych 


w państwie, w kt zie. Kto uciska lud 
ski? A „możnowiad Ad Sejm chłop- 
dziś Polską. jak swym folwaryit" trzesą 
różnym Dojlidom i aferom leśnym w ZS 
ją jak grzyby po deszczu. ale elfyha ME A 
ma na myi milioner i możnowładca 
z Wierzchosławie. 

Więe tylko evniezne frazesy demagogicz- 
ne, aby osłabić straszne wrażenie faktów, 
któremi dotychczas zajęła się Kontrola Pań. 
tsw, a które czekają daremnie na proku- 
Tatora| „Oczerniaiją i bezczeszczą tak Wag 
- Wszystkich, jak Waszych przywódców i kie- 
Towników w sposób iście bandycki..* Tu 
tkwi punkt obrazy i powód tej wściekłej 
u:yi Poł. Spekulantów Leśnych. Nie mogą 
„Udy Drzytoczyć na swoja obrone. Udowo- 
THM im, że paskowali lasami i ziemią ze 

xodą skarbu państwa, że dojlidowscy 
iii ludu“ żądali od chłopów za mórg 
„14 120.000 mk., podezas gdy sami pla- 
Cu PO 6000 mk, To są fakty, ale kto ośmieli 


z_odneazaniem | 


Przedpłata wynosi 
„| Marci 500 | 


Miesięcznie 


Redakcya (tel, M. 1290) i Administracya (tel. Mr. 3344). Kraków, ul, św. Krzyża 11. — Drukarnia uł. św. Tomasza 35. (tel Hr. 3144). 


się nazwać nadużycie nadużyciem, a wy- 
zysk wyzyskiem — ten „„oczernia i bezcze- 
ści w sposób bandycki* nie tylko pizywód- 
ców ludowców, ale i cały lud... 

Na szczęście nie jest tak źle. Nie tylko 
lud. ale nawet ogół ludowców nie może od- 
powiadać za winy swych przywódców. 
O tem nie tylko dobrze wiemy, alo mamy 
niepłonną nadzieję, że tumanione cyniczną 
domagosią masy ludowe prędzej czy później 
muszą wreszcie przejrzeć i ocenią należy- 
cie haniebną role tych, którzy nadużywali 
ich zaufania. Że tero obawiają się skom- 
promitowani doj-ludowey, jest właśnie naj- 
lepszym dowodem rozpaczliwy w swym cy- 
nizmie manifest Witosa. 
| EA. E o 0 - | l 


Pa żąda misca w Radzie pajwyiszej. 


Paryż. P. A. T. (Telegraf Comp.) Według 
wiadomości pochodzących ze źródła polskiego, 
uczyni rząd polski w Radzie najwyższej wnio- 
sek, aby liczba członków Rady najwyższej była 
powiększona o delegata polskiego w imien'u 
Polski i czeęcho-słowackiego delegata w imieniu 
malej ententy, 

Obaj cl przedstawiciele mieliby brać udział 
zarówno w naradach, jak i w uchwałach Rady 
najwyższej. 


1400 mil. marek na odbudowę kraju. 


Warszawa. (Telef, wł.) Oprócz 300 milions- 
wej bezprocentowej pożyczki na odbudowę, 
która jest preliminowana w budżecie, Ministar- 
stwo skarbu ma udzielić Bankowi komunalne- 
mu 400 milionów, Bankowi budowlanemu +00 
milionów 1 kredytowemu Zakładowi w Kra- 
kowie 400 milionów marek ma rozpoczęcie ak. 
cyi budowlanej, 


Min. Sasnkowski pozostanie. 


Warszawa, (Telef. wł.) Nie ulega kwestyj, ża 
nieporezamienia pomiędzy min. Sosnkowskim 
a min, Michalskim zostaną na odbywającej 
się właśnie Radzie min. zażegnane, 

POMOC W WALCE Z TYFUSEM. 

Gerewa. P. A. T. Rząd francuski nadesłał do 
Rady ambasadorów 50.000 funtów szterlingów, 
przeznaczonych na walkę z tyfusen w Polsce. 


Sprawa wydawania przestępców politycz, 


Warszawa. (Tel. wł.) Pomiędzy rządem pol- 
skim a rządem rosyjskim zawarto umowę, We- 
dług której oba rządy wydają sobie swych oby- 
wateli, obwinionych przez inne państwa o prze- 
stępstwa poiityczne. Tyczy się to także osób, 
które zgłosiły już opcyę. Uwzględnienie tego 
żądania zależy od uznania odpowiednich rzą- 
dów. Polska zgodziła się i wydała jnż 300 prze- 
siępców politycznych Rosyi sowieckiej, areszto- 
wanych za przestępstwa polityczne w Polsce. 
Sowiety domagały się między innemi wydania 
Sawiukowa, na co jednakże rząd polski się nie 
zgodził. Obecnie bolszewicy zażądali wydania 
317 przestępców, a Polacy zwolnienia 300 oby- 
wateli polskich, przebywających w Rosyi, Oba 
te żądania będą łącznie rozpatrywane na wspól- 
nem posiedzeniu delegatów komisyi repatrya- 
esjnej. 

W związku z tem żądaniem władze polskie 
zezwoliły Bowieckiemu charge d'affaires Obo- 
leńskiemu na odwiedzenie więźniów rosyjskich. 
więzionych w Warszawie. Oboleńskiemu towa- 
rzyszył prozes warszawskiej ekpozytury repa- 
tryacyjnej p. Skrzyński. 

LICZBA REPATRYANTÓW. 

Warszawa, (Tel. wł.) Od czerwea 1921 roku 
do stycznia 1922 rokn wróciło z Rosyi eo- 
wieckiej do Polski 427.000 osób, w tem Pola- 
ków 20.000, Białorusinów 70.000, Rusinów 
7000 itd., żydów zaś 2%. 


Porozumienie polsto-niem, w sprawie 
6. Sląska. 


Genewa. P. A. T. Szwajcarska Agencya Te- 
legraficzna. Pełnomocnicy Niemiec į Połska 
porozumieli się co do ostatnich niezałatwis- 
nych jeszcze kwestyi, tak, że pertraktacye w 
sprawia G. Śląska, jakie się toczyły pod prze- 


wodnictwem prezydenta Calendera, zostały =a 
kończone. 


ARESZTOWANIE MORDERCY DRA STY- 
K CZYŃSKIEGO. 

Katowice. P, A. T. Wedle dzienn'ków nie- 
eckich aresztowano w Gliwicach, po prze- 
prowadzeniu rewizyi domowej, elektrotechnika 
vana Poliwkę, podejszanego o zamordowanie 
Dra Styczyńskiego. Aresztowany nie przyznaje 
się do winy. Gospodyni zamordowanego Dra 
Styczyńskiego poznała w n'm sprawcę giro. | 
dni. Dalsze dochodzenia w toku, 


mi 


w Krakowie 


hea odnoszenia 


CENA Kru: w Krakowie i na prowincyi 20 Marek. 


Na całyna ohaanrze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Marek 440 | Marek 500 


P. ta smiżona 
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Zagranicą 


Marek 650 


CENY OGŁOSZEN 


ZWYCZ. ZA MM. ., » 46 e o 6) 0 (oe » AWIAĄCO 
Nadesłane za mm. . . « « s ret n Ś 
Nekrologi e.. eooo |. o © a e © ” 4 
Komunikata mite t 4: «og aaa „AŚ 
Na Í. stronie s « » . o aiima - W o0 


Sowiety chcą zastraszyć Polskę. 


Genua. P. A. T. Przewodniczący delegacyi 
rosyjskiej Cziczerin wystosował do ministra 
Skirmunta notę treści następującej: 

Panie Ministrze! Z powodu noty, Wysowa. 
nej przez niektóre delegacye uczestniczące w 
konłerencyi genueńskiej do iczącego 
delegacyi niemieckiej w dniu 18 kwietnia b. r., 
pozwalam sobie zwrócić Pańską uwagę na 
stępującą okoliczność. Pozostawiając na ubo- 
czu okoliczność, czy są uzasadnione, czy nie- 
uzasadnione względy, które skłoniły państwa 
podpisane na nocie do wstrzymania Niemiec od 
badania spraw, dotyczących Rosyi, uważam. że 
te same weględy powinny zmusić również Pol- 
skę do wstrzymania się od udziała z powodu 
powyższych spraw, gdyż traktat zawarty po- 
między Polską a Rosyą w dniu 18 marca 1921 
r. w Rydze, załatwią wszystkie sprawy, obcho- 
dzące oba państwa w formie znacznie konkre- 
tniejszej i bardziej efektywnej, aniżeli to czyni 
traktat zawarty 16 kwietnia b. r. w Rapallo 
pomiędzy Niemcami a Rosyą. 

Równocześnie nie możaa nie zauważyć, do 
jakiego stopnia państwo, które... (brak w te- 
kście) niezrozumiałym co najmniej jest krok, 
zmierzający do pozbawienia tępo rządu prawa 
zawierania traktatu z jnnemi państwami. 
W kroku tym rząd mój zmuszony jest widzieć 
naruszenie suwerennych praw Rosyi, a przez 
to grute pogwałcenie po pierwsze traktaty po- 
kojowego, zawartego w Rydze w dniu 18 mar- 
ca b. r., ratyfikowanego przez Sejm polski 
w dniu 30 kwietnia tegoż roku; po drugie w 
większej jeszeze mierze pogwałcenie układu, 
podpisanego w Rydze 80 marca 1922 roku po- 
między Rosyą, Połską, Estonią i Łotwą. Ukiad 
ten obowiązuje Poskę między Innemi nietylko 
nzgodnić (1) na konferencyj genueńskiej swoją 
akcyę z akcyą rosyjską (!) lecz również przy- 
czynić się na tej konferencyi wszystkiemi si- 
uznanie lub nieuznanie ich przez państwo 
które dotąd jeszcze tego nie uczyniły. 

Wreszcie okoliczność, że państwa, które pod- 
pisały odpowicdź na notę niemiecką, wśród 
których jedyn'e Polska nie należy ani do ma- 
lej, ani do dużej ententy, zastrzegają dla 
swoich rządów prawo nieuznania pewnych ar- 
tykułów traktatu rosyjsko-niemieciego, stwier- 
dza niesłychany precedens. mocą' Którego ka- 
żde państwo mogłoby czuć się upoważnionem 
do uniemażnieńia traktatu, zawartego pomię- 
dzy dwoma innemi państwami. Naśladujac ten 
precedene, Polska miałaby absolutne prawo 
nienznan'a traktatu lub poszczególnych części 
traktatów „zawartych przez Rosyę z innem 
państwami, Rząd rosyjski nie zamierza jednak 
kroczyć po drodze, wskazanej przez Polskę. 
Rząd rosyjski oświadcza kategorycznie. że pod 
żadnym pozorem nie może pozwolić, aby trak- 
taty, przezeń zawarte, uzależnione były od 
uznania lub nieuznania ich przez pańtwo 

ju! 

E ocddóciji Pańskiej odpowiedzi, proszę 

Pana, Panie Min'strze © przyjęcie szczerego 2a- 

pewnienia głębokiego szacunku, p 
Podpisano: Cziczerin. Genua, 24 kwictnia br. 


(Red. Nota p. Cziczerina jest chyba szczy- 
tem perfidyj bolszewickiej, Przecież Polska — 
wespół z dużą i małą ententą — nie odmawia 
kosyi prawa wchodzenia w jakiekolwiek soju- 
sze i układy; protest obn entent i Polski był 
skierowany przeciw Niemcom i pod ich adre- 
sem. W proteście tym stwierdzono, że Niemcy 
zawarłszy układ gospodarczy z Rosyą — nie 
mogą już brać udziału w naradach konferencpi 
nad uregulowaniem stosunku gospodarczego 
całej Europy do Rosyi. Samej Rospi nikt nie 
dotykał, Nota Cziczerina wygląda, jakby bym 
zamówiona przez Niemców. Cziczerin odgrywa 
rolę jakiegoś kuratora nad polską polityką, 
której próbuje dyktować sposób odnoszenia się 
do państw trzecich. 

Czy nie jest to już wyszukiwanie powodów 
do zaczepki przeciw Polsce na wypadek zerwa- 
nia konferencyi? 

Lub próba wywarcia teroru na Polsce i Fran- 
cyi celem wymuszenia ustępstw w sprawie żą- 
danej pożyczki 2 milionów: dolarów i uznania 
sowietów de jure? 


Polacy przygatowują odpowiedź. 


Genna., P. A. T. Nota Cziczerina, wystogo- 
wana do ministra Skirmunta, doręczona zosta- 
ła delegacyi polskiej wezoraj w godzinach 
wieczornych. Dokument ten przyjęty został 
w kołach delegacyi z najznpełniejszym spoko- 
jem. Powołanie się delegacyi rosyjskiej na 
traktat ryski i położenie przez nią podpisu pod 
notę: państw sprzymierzonych do szefa de!ega- 
cyi niemieckiej w sprawie traktatu rosyjsko- 
niemieckiego, jest pozbawione wszelkiej pod- 
stawy prawnej. To samo dotyczy twierdzenia, 
według którego istnienie tego traktatu powin- 
noby, w myśl przesłanej noty  sprzymie- 
rzonych do Niemiec, pozbawiać Pelskę, podo- 
bnie jak Niemcy, prawa uczestniczenia w dy- 
skusyj genueńskiej w sprawach rosyjskich, Co 
się tyczy protokołu ryskiego z dnia 30 mar- 
ca b. r., który nota Cziezerina bezpodstawnie 
nazywa „ułtładem”, to dełegacya polska nie- 
dawno stwierdzira wyraźnie, iż protokół ten 
regestruje jedynie pewne dezyderaty, oraz Opi- 
nię zebranych w Rydze delegatów, 

Dełegacya polska przystąpiła już do zre- 
dagowania odpowiedzi, w której wykaże całą 
bczpodstawność twierdzch  de'egacyi sowie- 
ekiej. Odpowiedź będzie zredagowana, prawdo- 
podobnie, dzisiaj. 

WSPÓŁPRACA NIEMIEC. 

Warszawa, (Tel. wł.) We wtorek wieczorem 
delegacya sowiecka wręczyła delegacyi pol- 
jskiej notę. Fakt wystosowania podobnej noty 
w tydzień po podpisaniu traktatu niemiecko 
bolszewickiego należy. jak telegrafuje p. Smo- 
gorzewski, uważać za usiłowanie zastraszenia 
Polski, Współpraca Niemiec jest tutaj wido- 
czna, 


O pokój z Rosyą za każdą cenę. 


Genna. P. A. T. 'W. B K.) Sekretarz Lloy- 
da Georga. Groegh. złożył wobec dziennikarzy 
argielskich i amerykańskich, w imieniu Lloyda 
Georga. następujące oświadczenie: 

Mowa Poincar go ma poważne znaczenie, 
wygłosił on ją bez zapytania aliantów. Rząd 
angielski akceptuje wszystko, co w niej po 
wledziano o konieczności wspólnego postępo- 
wania į porozumienia między alłantami. W da 
rej ebwili należy jednak wyjaśnić ustęp mo- 
wy Poincarego, opiewający, że Francya bez 
uprzedniego zapytania aliatnów będzi» mogła 
poczynić kroki, które będą miały pewne kon- 
zełrwencye. Jest to Szczególny Sposób zape- 
wniama sobie współpracy aliantów, 

Można powiedzieć, 
mowa Poinearego nie pozostaj: w związku bez 
pośrednim z kontereucyą w Genui. Istotnie 
mówił Poincare więcej o reparacyach i sark- 
cyach. niż o konferencyt, atoli opinia publicz- 
na we Francyi jest bardzo wzburzona z po- 
wodu traktatu niemiecko-rosyjskiego, a ten 
nastrój umysłów oddziaływa bardzo silnie na 
konferencyę. Opinia publiczna Francyi zdaje 
się sądzić, że traktat powyższy jest bezpeśre- 
dniem następstwem konferency!. Przekenanie 
to utwierdzają w opinii publieznej artykuły 
prasy francuskiej, a także I pewnej części pra 
sy angielskiej. Dzienniki te powtarzają. że rząd 
angielski pragnie w Genui pertraktować z Ro 
i na szkodę interesów francuskich i bez 


syanam fra ; 
a dełegacyi francuskiej, Np. „Daily 
Mail“ z piątku pisze. że Lloyd Goorge odbył 


y 4 sferencyę 2 Krasinem i że ośŚwia:t- 
E An p skreślić wszystkie 
dlugi wojenne. Oto jeden przykład pogłosek, 
których celem jest rozbicie konf. rencyi U wy 
wołanie wzburzenia w opinii publicznej we 
Franeyi. Przedewszystkiem nie jest prawug, 


że do pewn=go stopnia | 


| jakoby Lloyd George odbył jakąś konferencyę 

| prywatną z Krasinem. Spotkał on tylko lule- 
gatów rosyjskich w gronie kolegów na kon- 
ferencyi i powiedział im właśnio coś przeci- 

| wnego. Dziś rano Lloyd George przesłał pra- 
sie angielskiej oświadczenie, iż wystosował ape! 
do rządn francuskiego, by nie dowierzał wszel- 
kim sprawozdaniom „Timesów” t „Daily Mail“ 
o konferencyi genneński j. 

Położenie jest bardzo drażliwe tak, że p- 
głoski i insynuacye mogą wywołać poważne 
niebezpieczeństwa. Wierzymy w to, że o ile 
nie zawrz my pokoju z Rosyą i jeżeli nie 
uczynimy przynajmniej szczerej próby zawar- 
cia tego pokoju, wówczas Rosya będzie od- 
osvhniona, co także wywrze wpływ na Niem- 
ców. Nieodzownem następstem tego byłaby 
nowa wojna i połączenie się Niemiec z Rasva 
przeciwko całemu zachodowi. Che my uczynić 
wszystko, aby z Europy nie zrobiona znów 
rzeźni, Dłatego chcemy zawrzeć pokój z Ro. 
syanami, jakimkolwiek byłby ich rząd. Naród 
rosyjski walczył za naszą sprawę więcej viż 
2 i pół roku. poniósł on cięższe straty, niż 
którekolwiek inne państwo. 

Naród rosyjski nie jest odpowiedzialny za to. 
co się stała po rewołucyj, przeciwnie ci, któ- 
rzy dzić cierpią, to są ei, którzy najdłażej 
i najbardziej rozpaezliwie walczyli przenżw 
obecnemu rządowi, a mianowicie Rosya połu- 
dniowa. Z tego powodu chcemy uprawiać 
wobec Rosyi politykę otwartości i ludzkaści. 
Pragniemy, aby rząd rosyjski dał się skłonić 
do przyjęcia warunków, na jakich mogłyby 
„być podjęte międzynarodowe stosunki, które 
Są tradycyjną koniecznością wśród państw ty- 
jwiizowanych W danej chwili stanowisko de- 
|legatów rosyjskich nastręcza wiele trudności. 
Wiedzą oni dobrze, jak daleko można pójść 


w ustępstwach. Powiedzieliśmy im to wyra 
źnie. Wystąpienia ich jednakże noszą charak- 
ter wschodni, to też nie wiedzieć, czego wła- 
śeiwia chcą. N. p. przedłożyli oni wczoraj kil. 
ka doknmentów, a potem powiedzieli: nie ta5 
się sprawa przedstawia, Dokument swój pw 
częli interpretować i przekręcili treść warn 
ków postawionych. wycofując się ze stanowi: 
ska, Btóre zajęli. Do czasu musimy mieć cier- 
pliwość,a 1 metody te nie powinny trwać da- 
lej. życzeniem Lloyda Georga jest, aby opinia 
publiczna zrozumiała sytuacyę, że z handia 
rzami dywanów pertraktować nie można, 


Naifa rosysska a konterencya R Ge. 


Warszawa, (Tel. wł.) Do „Kuryera Warszaw 
skiego” telegrafuje Awerbaćh z Genui: Pomię- 
dzy finansistami angielskimi, amerykańskimi, 
niemieckimi i włoskimi, tudzież kiiku neutral. 
nymi z jednej strony a bciszewikami z drugiej 
toczą się rokowania w sprawie ekaplcztacył 
źródeł naftowych w Rosyi. Są Que bliskie ukoń- 
czenia, W tem tkwi klucz do zagadkowego 
zachowania się L, George'a i jego pragnienia, 
aby konierencya genucńska doszła do skutku. 
Francya nie bierze udziału w tych pertrakta- 
cyach, ale interesuje się więcej kwestyą nafty 
w Galicyi wschodniej. Anglia i bolszewicy uwa. 
żają, że sprawa Galicyi wschodniej nie jcst je- 
szc rozstrzygnięta na korzyść Polski, 


Skirmunt konferuje z Rataenauem. 


Genua, P. A. T. W dniu dzisiejszym ministet 
Skirmunt odbył godzinną kcafereacyę z Rathe- 
nawem, Rozmowa dotyczyła spraw gospodar 
czych na G. Śląsku. W toku rozmowy Raihe- 
nau oświadczył, iż wobec wyniku rokowań 
genewskich, uważa sprawe G. Śląska za zała- 
twioną i nie widzi przeszkód do rozpoczęcia 
przewidzianych rokowań polsko niemieckich. 

Warszawa, (Tel. wł.) Korespondent „Gazety 
Poramnej* donosi z Genui szczegóły rozmowy 
Skirmunta z Rathenanem. Rozmowa została 
zainicyowana w sposób następujący: Zaraz po 
przybyciu do Genui Rathenau i Wirth złożyć 
blisty wizytowe min. Skirmuntowi, który” ich 
rewizytował. Dn. 11 kwietniE na posiedzeniu 
kamisyj politycznej min. Skirmunt zapozna? sią 
z Rathenauem. który wyraził życzenie odby- 
cia konferencyi, Dn. 22 b. m. podczas śniada- 
nia, wydanego przez króla włoskiego na cześć 
delegacyi, min. Skirmunt spotkał się z Wirthem 
i Rathenauem i przypomniał mu jego życzenie. 
Kontereucya odbyła się w cztery Oczy w sie. 
dzib'e delegacyi niemieckiej w Genui, Minister 
Skirmunt oświadczył, że traktat w Rapallo nie 
budzi w Polsce żadnego niepokoju, że Połska 
czyni tylko rasstrzeżea'a co do jego sprzeczno- 
ści z art. 116 trakt. wers., na którym Się Opie 
rają nasze żądanią co do odszkodowań. Ra- 
thenau zaprzeczył naszym. prawom, ale oświad- 
czył samorzutnie. że po rozstrzygnięciu sprawy 
Fkwidacyi majątków n'emieckich w Genewie, 
Niemcy uważają sprawę G. Śląska za ostate 
cznie załatwioną. 

Mówiono długo 0 niezałatwionych dotąd 
sprawach gospodarczych pomiędzy Polską 2 
Niemcami, których uregulowanie jest przewi- 
dziane w protokole polsko-niemieckim. podpi. 
sanym w Paryżu 10 stycznia 1920 r. Z tego, 
co mówił Ratbenau, można wywnioskować, że 
Niemcy chcieliby skończyć bojkot gospodzr- 
czy z Polską, ale łe sprawy te bedą się sia- 
rety związać z układem przewidzianym przez 
protokót paryski, tudzież ze sprawą tranzytu 
przez Polskę, 

Należy tu zaznaczyć. że w komisyi ekonomi- 
cznej N'emcy stoją na stanowisku minimal- 
nych atrudnień gosnodarczych dla międzynaro 
dowej wymiany, albowiem chodzi im o pozy. 
skanie rynku zbytu dia swego przemysłu. Wo- 
bec tego stanewską trudno im kontynuować 
dotychczasową politykę Bojketu wobec Polski. 

„W tych dn'ach Wirth i Rathenau, tudzież 
min. spraw zagran. Hermes zaprosił na śniads- 
me min. Skirmunta, Narutowicza i Stracsbur- 
xera w celu dokładniejszego przygotowania ro- 
kowań gospodarczych polsko-niemieckich, 


Poineare komentuje swa mowę. 


Paryż, (A. W.) Poincare oświadezył dzienni- 
karzom, że źle zrozumiano mowę, którą wypo- 
wiedział wczoraj w Bar le Duc. Tyiko w rąz:€ 
unyśinego- uchylenia stę Niemiec od wypeł. 
nienia swych zobowiązań reparacyjnych Fram- 
cya po oznajmieniu najpierw sprzymierzeńcom 
ną podstawie art. 17 i 18 dodatek 2 traktatu 
wersalskiego | na podstawie postanowień repa 
racy'nych będzie się uważała za uprawnioną 
postąpić na własna rękę. Poincare zaznaczy! 
dalej. że n'e zgadza się z zamiarami delegacyi 
argielskiej i Bencsza co do zawarcia ogólnege 
paktu europejskiego na rzecz 10-letniego za. 
wieszenia broni, Według jego zdania jest w 
tym względ de art. 10 aktu Igi narodów zu: 
pełnie wystarczającym, stosunki natom'ast 3 
Niemcami reguluje traktat wersalski, Z takicgo 
paktu korzystałaby jedynie Rosya sowiecka. 
Porozumienie z sowietami uważa Poincare za 
tudne, a nawet niemożliwe. 
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Socyalista o konkordacie. 
Piszą nam z miasta: 

Socyalistyczny szampion antyklerykalizmu, 


poseł Czapiński, urządza obecnie po Polsce 
tournee z odczytem o konkordacie. P. OCzapiń- 
ski mie wie wprawdzie, jakim będzie przy- 
szty komkordat Polski ze Stolicą éw. zaajdu- 
je się on bowiem dopiero w stadyum przygo- 
towawczem, osłoniętem ścisłą tajemnicą, ale 
mimo to żywi wielkie obawy, ża rząd p. Poni- 
kowskiego (powołany do władzy dzięki po- 
pareit ERE, „zaprzeda Polskę w nie- 
wolę najbardziej niebezpieczmemu czynnikowi”. 
Z tego powodu p. Czapiński przeezytawszy kił- 
ka broszur i pism autorów katolickich, uświa- 
damia swyeh towarzyszy © niebezpieczeństwie; 
jakie Połsce grozi. 

Odezyt wygłoszony w poniedziałek w Sta- 

rym Teatrze w Krakowie, zgromadził może do 
800 słuchaczy. Publiczność niesocyalistyczna 
słusznie zignorowała występ p. Czapińskiego. |; 
Bam odczyt był kompilacyą płytkich wnio- 
sków i uogólnień. Nie mając pojęcia o duchu 
i istocie katolicyzmu, prelegent cytował po- 
satzegółne zdania z pism różnej wartości i ró- 
żnych opak i wywnioskował ku uciesze swych 
zwolenników, że Kościół zawsze i wszędzie 
dążył i dążyć będzie do opanowania państwa, 
że „upadły wszystkie państwa, których do- 
tknęła ręka Kościoła”, że Watykan był za» 
wsae wrogiem Polski, że „Watykan odmawia 
Polsce prawa zawierania traktatów* (wniosek 
ten wysmuł poseł z jakiegoś zdania w 4rty- 
kułe ke, Urbana, co świadczy dowodnie o pœ 
ziomie całego odczytu), że Stoliea św. chce 
Rosyi odstąpić Galicyę Wsch. (ten wniesek 
wysnuł znowu z jakiegoś artykułu „Czasu”), 
że „ostatni zjazd katolicki w Warszawie był 
atakiem na państwo polskie“ i że tam ks. arcy- 
biskup Teodorowicz wołał: „obałloną być win- 
na konstytucya polska“, — że Kościół jest 
wrogiem demokracyi, sprawiedliwości społecz- 
nej i oświaty, że jego etyka jest potworną 
(wniosek ten wysnuł z jakiejś broszurki o dya- 
ble, niezyanego antora), że Kościół sprzyja 
wojnie i że należy wobec tego w konkorda- 
cie przeprowadzić: 

Niezalezną szkoło, upaństwowienia Semina- 
ryów durhownych, oddzielenie fakultetów teo- 
łogicziych vd uniwersytetów. konfiskatę ma- 
jątków kościelnych, a na razie ich inwenta- 
ryzacye, mnominacyę biskupów, kanoników 
i probuszezów przez państwo, sądownictwo 
państw owe nad duchowieństwen (prelegent 
mie wie, że ono edldawna wszędzie istnieje), 
jakąś specyalną przysięgę dla biskupów, pra- 
we rzadu zatwierdzania rozporządzeń  bisku- 
piel, rewizyę porsonalng episkopatu („by usu- 
nąć takich szkodników, jak Teodorowicz”), 
zniesienia klasztorów w pierwszym rzędzie kon- 
templacyjnych, kontrolę nad amboną, wyjęcie 
małżeństwa a pod konkordatu. Ostatecznym 
Zu celem P. P. S. jest rozdział Kościoła od 
Państwa. 

w dyskusyi nad bajdami p. Czapińskiego 
zgłosił się do głosn jedynie p. Wacław Anto- 
niewicz, który podnosząc konieczność zawar- 
cią konkordatu, wskazał na to, że w Średnich 
wiekach w istocie Kościół stał ponad pań- | mas 
stwem, ale gdy w XVE wieku wskutek re- 
cepcyi prawa rzymskiego przyjęła się idea 
wszeciiwładztwa państwa. to konkordat stał się 
Koniacznością, jako umowa zawarta między 
ńwiema  potęgami, Kościołem Í państwóm, 
umowa konieczna teraz dla Polski w celu zæ- 
pewnienia jej spokoju relig gijnego, oraz jako 
podstawa do uzyskania poparcia Polski przez 
Rzym w polityce zewnętrznej, Dotąd. panują 
w tej dziedzinie nieuraągulowane stosunki i re- 
zultatem tego jest, że Niemcy, choć w więk- 
szości protestanckie, lepiej zabiegają o swoje 
interesy u Stolicy Św., niż naród połski, w ca- 
łości katolicki. Śmieszne są obawy, jakoby 
sprawa Gałticyi wschodniej była zagrożona 
przez spisek (1) Rzymu z Berlinem. Dalej waka- 
zywał p. Antoniewicz, że dążenie do mawróce- 
nia Rosyi na katolicy: zm jest naszem (?) dzie- 


Z AZRAEL e S 


Ukraińcy a nawrócenie Rosji 


Czy jednak 0 4 nasi z nad Sekwany się 
* pie łudzą? 


IV. Pomijając jednak nawet niepewność, czy 
Unia galieyjska ma dość moralnej siły, potrze- 
bnej do apostołowania w Rosyi, należy konie- |: 
cznie zwrócić uwagę na okoliczność, © której 
«wołemnicy tezy tu omawianej zazwyczaj za- 
pominają, na stronę mianowicie polityczną: 
ewentualnej misyi ukraińskiej, 


Jest rzeczą jasną, że sprawą apostolowania 
religijnego w Rosyi ma też swoją stronę, poli- 
tyczną i z tego głównie powodu odmawia się 
zgolzgzej do E oaan w Rosyi Polakom. 
Czw jednak ta sama przeszkoda, e może na- 
wet w stopniu wyższym, nie zajdzie na wypa- 
dek apostołowania ukraińskiego? Oto pytanie, 
które już dzisiaj W odpowiedniej mierze może 
być wyjaśnione, 

Przedewszystkiem stwierdzić należy, że unici 
galicyjscy, Ukraińcy, choć żalą się ustawicznie 
przed eałym światem na ucisk Polaków i na 
niewołę, w jakiej rzekomo pozostają, mają. je- 
dnak wiełkis aspiracye polityczne, a próba 
ich rzędów w Galicylęw czasie zimy „1918/19 
aż nazbyt wiele dała dowodów, że umicją być 
w Btógnnku do ludności spokojnej prawdziwy- 
mi tyranami, skrajnie nietolerantnymń i nielibe- 
ralnymi. 

Ktoby tylko słyszał ieh żałoby, a nie znałby 
ich z bliska i z bezpośredniego doświadczenia, 
mógłby ich uważać za bardzo nieczck dwaj 
ofiary zachłanności i imperyalizmu polskiego: | 
kte jednak miał sposobność zetknąć się z ich 
rządami, przyzna, że rządy polskie w porówna- 
nin z ich rządami muszą się nazwać złotą wol- 
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NARODU“ a dnia 28 Kwietnia, 1922 Roku. 
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jowem posłannictwem i że wskutek zaniedba- | rozrywek „godnych“ w Sosnowcu, czy też w |Dx Styczyńskiego — to dowód, że taktyka zmian, umiarkowane wiatry w kierunku południe 
nia tego posłannictwa Polska w XVIM wieku | Będzinie — jedzie się na lumpkę do Katowic. | germańska, stosowana od czasów najdawniej- | *Ym. 


upadła (9). 
jest łatwą dla katolików, gdyż prawosławie 
przestało cieszyć się poparciem rządu. 
Wywody p. Antoniewicza wywołały w sali 
oklaski. W odpowiedzi p. Czapiński dał ad 
oculos dowód, jak się socyalista obchodzi 
z prawdą. Oto bez ceromonii wywiódł z prze- 
mowy swego przeciwnika fałszywy wniosek, 
de tenże nawołuje do zbrojnej krucyaty na 
Rosyę! Jakim cudem logiki doszedł do takie- 


go rozumowania, jest jego tajemnicą, którą | 


ezemprędzej uniósł ze sobą, dające hasło agro- 


madzemie do rozejścia się, jakby obawiając się 
repliki Przypadkowy słnchacz., 


Wieści z Zagłębia. 


(Prymitin(a ży*ia, — Obcy kapitał — Wyzysk 

robo Ładny poziom. — Gdczyty, koncer- 

ty. — Dom Ludowy. — Bufeż Lutni. — Żydzi 
a kwesty uliczne), 


Dzieląc się x Czytelnikami „Głosa Narotu“ 
wrażeniami swojemi z pobytu w Zagłębiu, prof. 
Kutrzeba zwrócH uwagą najsłuszniej w świe- 
eie, jak to prymitywnie pędzi żywot mieszka- 
niec Dąbrowy — czytaj naturalnie: Zagłębia, 
daleko stojącego pod względem bodaj porząd- 
ków sanitarnych od tak Miskiego G. Śląska. 
I słusznie zaznaczył tez, że obcy kapitał, pa- 
zoszący się w Zagłębiu, nie absolutnie dlań 
nie robi, dumnie patraąc z pałaców na plebe. 

Na temat stosunku obcego kapitału do po- 
trzeb Zagłębia rozmawiałem kiedyś z jednym 
bardzo wybitnym tutaj dyrektorem pewnego 
wielkiego przedsiębiorstwa, Powiedział mi: 

— Obcych kapitalistów nie tu nie obchodzi, 
prócz ekspivatacyi bogachw, których są wła- 
ścietelami. Dla kultury, dla podniesienia Zagłę- 
bia pod tym czy innym względam my dyrekto- 
rzy nie nie możemy zrobić. Jesteśmy akrępo- 
wani na każdym kroku. Obcy kapitał, kiedy 
już mowa © jakiejśkolwiek sprawie, mającej na 
celu podniesienie Zagłębia, czy te pod wzglę- 
dem porządków sanitarnych, lokomocyi, czy 
intełektualnym — odpowiada  stareotypowo: 

„Uznajemy tylko system podatkowy. Inicya- 
tywa prywatna nie nas nie obchodzi”, 

Dlatego to mp. w Zagłębiu tak ciężko pomu- 
wa cig sprawa uruchomienia tramwaju mimo 
nadludzkich wysiłków starosty będzińskiego p- 
'Przeińskiego; dlatego tak ciężko p. Rayskie- 
mu, dyr. Banku przemysłowców powołać do 
życia organ codzienny w stylu właściwym dla 
takiego ośrodka, jakim jest przemysłowe i han- 
dlowe Zagłębie; dlatego robotnik na kopalniach 
nie ma mieszkań, nie ma łaźni, walczy przez 
strajki o prawa człowieka, dlatego nie ma in- 
telektualnego życia w Zagłębiu. Rozleniwio- 
na inteligencya, zabita duchowo przez pracę 
i maszynę życia, gra w karty po różnych .dziu 
rach Zagłębia, pije, prowadzi życie borsucze 
w swoich domach kopalnianych i kiedy prof. 
Znaniecki zjeżdża z odczytem albo na kon- 
cert Barcewiez, koncert pierwszorzędny, w do- 
datku na celo najpopularniejezej instytucyi, 
Doma Ludowego, starającego się o kulturę 

— frekwencya jest słabiutka. Dlatego upa- 
da teatr, niemasz czytełń, niemasz bibliotek, 
a robotnik ogłupiały pracą i wódką chodzi na 
pasku komunisty lub pepesa; dlatego niema 
powodzenia żadna tutaj szlachetniejsza idea. 
Obcy kapitał dać na nie nie chce, miliardy za 
rabiając. To też nie dziwnego, że interes, chęć 
zarobków wielkich, pijaństwo cechują szeroki 
i mniej szeroki ogół Zagłębia. 

Ilustracyą tych stosunków jest maleńki wy- 
padeczek, jaki niedawno zaszedł w tutejszej 
Lutni. Właściciela bufetu skazano porządnie za 
wyszymk napojów nielegalnych w porze zaka- 
zanaj, Było to w którąś sobotę lub niedzielę. 
Ano — w Lūtni nie śpiewają, lecz grają — 
w karty, no i piją bodaj do rana. Kto zaś nie 
pije, nie gra w karty, a ma wolną chwilę, idzie 
z przyjemnością do cyrku. Woli cyrk niż dra- 
mat, niż komedyę, woli kino niż teatr. Mało 


Obecnie praca apostolska w Rosyi| Do Katowic jeździ też masa żydów. Całe 


szych, zdążająca do wymordowania kierowni- 
rodzinki jeżdżą, wożąc mareezki legalnie. Jeż- | ków ideowych, a następnie- zgermanizowania 
dzą rano, w południe, czasem wieczór, a w wol- |ludu, stałe się powtarza. 

nych chwilach od jazdy koleją dalej szmuglu- Świadomi celowości i wielkości tego faktu 
ją przez „zieloną granicę“ złobo, srebro, lub | przejęci serdecznym bolem, łączymy się w ża- 
towar. Ale widać żydom to nie wystarcza, że |łobie z naszymi Braćmi i przesyłamy na ręce 
cłągną zyski z łajdactwa szmugłerskieso, bo | Naczelnej Rady Ludowej wyrazy serdecznego 
oto wykryło się w tych dniach, że w czasie | współczucia z powodu utraty niezmordowanego 
zbiórki na jedmo z towarzystw kulturalnych, | pracownika narodowego. 

którą żydzi urządzili sobie w pierwszy dzień | WALKA Z DROŻYZNĄ. Minister skarbu 
Wielkiej Nocy, fałszowano znaczki i robiono | Michaski, bawiąc w ostatnich dniach we Lwe- 
kwestę 1% własną rękę. Policya zakwestyono- wie, odbył konferrneyę a wiceprezydentem m 
wała ową kwestę i rzeez cata oparła się o Sta | Lwowa. Śchleicherem, posłem Diamandem i po- 
TotW J. M=sd 


Echa. 


„Dzień 20 B. m. (w Wilnie} poświęcony był| kie stamo,wisk,o w N,ac.z.e..n. 
MSZĘ ym 
ucztom. Na jednej z nich p. Naczelnik Pań- misaryacie walki z drożyzną. 


stwa wygłosił bardzo obszerną mowę, w któ-| © ZAOPATRZENIE MIESZKAŃCÓW KRA- 


powołania 'nadzwyczajnej komisyi do walki 
z lichwą Dr Nowak, zazwezwany telograficznie 
z Krakowa, przybył do Lwowa w poniedziałek | 


© 


rej uwielbił Litwinów, jako założycieli i twór- | KOWA W MIĘSO. Jak się ze strony wiarygo-| 


ców tego miasta, jego -potężnych świątyń | dnej dowiadujemy, dowóz bydła do Krakowa 
i murów. Obecny pray tem niżej podpisany |; zaopatrzenie miasta w mięso napotyka głó- 
bardzo żałował, że dlg zrozumiałych wzgliędow wnie z tego powodu na przeszkody, że władze 
nie mógł wyjaśnić, iż Wilno założone zostało iatowe w Małopolsce wschodniej robią 
nie przez Witołda, lecz przez Połoczezan, Awa | wielkie trudności rzeźnikom krakowskim w wy- 
wieki przed Giedyminem; że za czasów li- | wożeniu zakupionego już bydła poza obręb 
ewskieh było to miasto wyłącz | gwych powiatów. Wedle tych nieuzasadnio- 
ie drewniane, że pierwsze świątynie go- nych utrudnień, zakupione bydło pozostaje na 
tyckie (kościół Zamkowy, św. Jan, ńw. Ansa, | miejscu i dopiero po usilnych staraniach. trwa 
Bernardyński) powstały po połączeniu Się | jących nieraz kilkanaście dni, udaje się czasem 
z Polską, wzniesion.e rękami pol | rzeżnikom przywieźć bydło do Krakowa. 
skieh rzemieślników, pod kierunkiem | W interesie zaopatrzenia naszogo miasta 
krakowskich i.. malborskich architektów; że | wy mięso, odpowiednie władze — w pierwszym 
główny rozkwit, budownictwa wileńskiego, któ- rzędzie województwo — winny zająć się ener- 
rym się Wilno przed innymi szczyci, przypada gicznie tą sprawą. 
na, czas barokka (17 wiek), kiedy Wilno i ca-| W SPRAWIE PODATKU DOCHODOWEGO. 
ły kraj nawskróś były polskie“. Termin składania zeznań o dochodzie do wy- 
(Jan Obst: Listy Witeńskie w „„Rzeczypospo- | miaru podatku dochodowego na rok 1922, wy- 
litej" z dnia 25 b, m.) znaczony dla osób fizycznych i spadków nie- 
o = RA ALS STEWEJ objętych na dzień 1 maja b. T., został przesu- 
|aięty na dzień 1 lipea b. r. Dla osób prawnych 
iskierki. 


utrzymany jest w mocy termin, omaczony na 
Dem. Unia Państwowa Aktywistów. 


dzień 1 sierpnia b. r. Obowiązck składania wy- 
|kazów uposażeń służbowych. emerytur i za na- 
Tak brzmi ostatecznie ustalona po długich | jeimną pracę został zawieszony 
naradach nazwa nowego stronnictwa, które TRZY WYROKI ŚMIERCI W  SĄ- 
zorganizował b. min. Downarowicz, a które |DZIE WOJSKOWYM. Wczoraj odbyła się 
ma zgrupować wezystkie osioroccne przez upa- |w tut. sądzie wojskowym przy ul. Montelup'ch 
dek Habeburgów t Hohenzollernów podpory | rozprawa przeciw szeregowcom: Janowi Cyra- 
tronu. Trudno istotnie o trafniejszą nazwę. |nowi. lat 23, Karofowi Majcia, lat 22 i Jamowi 
Jest to rzeczywiście nie tyle stronnictwo, ile | Chyżemu, lat 22, odbywającym służba wojsko- 
Unia najsprzeczniejszych żywiołów (od prawi-|wą w zakładzie mumdurowym w Bielsku, a 
cy do lewicy), złączonych jednak wspólną | Oskarżonym o to, że w styczniu b. r. skradli 
niodolą i wspólną wypróbowaną przyjaźnią |z magazynu  tamiejszego 12  prześcieradeł 
pod sztandarem Enkaenu. Nie pozostawia pod |i 8 sienników, łącznej wartości 19.000 Mk. Kra. 
tym względem żadnej wątpliwości nazwa Unii | dzieży dopuści się w ten sposób, że w nocy 
Aktywistów. Że ta Unia musi być demokra. | dostań się na dach magazynu i wyjęli da- 
tyczną, to także jest rzeczą jasną, bo w dzi- | chówki, poezem otworem dostali się de ma- 
siejszej Polsce wszystko jest demokratyczne. | gatyni 
Mamy przecie nawet demokratyczno-republi. | Po przoprowadzonej rozprawie, zapadł wy- 
kańskie galówki. Unia ma być przytem pań. |rok, skazujący wszystkich oskarżonych na mo- 


slem Dr Bobrowskim z Krakowa, w spraw'ej 


rano. Dr Bobrowski ma objąć wys o-; 
K. 


stwową, co należy rozumieć w tym sensie, że |Cy ustawy z dnia 1 sierpnia 1920 r, na ka- 
będzie podporą dla dzisiejszych sterników na-|rę Śmierci przez rozstrełanie 

wy państwowej. Ma to być jakby filar, na któ- Trybunał przedstawił skazanych do łaski Na. 
rym będą oni mogli nie tylko się oprzeć, ale | czelnika 


nawet wygodnie siedzieć. Nikt chyba nie zæ- 
przeczy, że do tego celu wprost idealnie się DA- 
daje D. U. P. A, ca zresztą organizatorzy no- 


wego stronnictwa tak dowcipnie zaznaczyli, ju lewej ręki. 


Chm. 


KRONIKA. 


Kraków, 27 kwietnia. 


już w samej jego nazwie. 


TOWARZYSTWO OBR. ZACH. KRESÓW w a natomiast 


WOBEC ZAMORDOWANIA DRA STYCZYŃ- 


SKIEGO. Tow. Obr. Zach Kresów Polski ** Tem 
w Krakowie przesłało Naczelnej Radzie Ludo- | pa; 


wej następujący telegram: 

Skrytobójstwo, dokonane na osobie jednego 
z bardzo nielicznych pracowników narodowych, | 
pozostałych obecnie na terenie G. Śląska, przy- 


PRZEJECHANY PRZEZ WÓZ. Wczoraj na Za- 
błociai w Podgórzu przejechany został przez wóz 
rolnik Jan Szary. Koła wozu poraniły nicszezę- 
śliwemu całe maa i zmiażdżyły mu pale 

ogotowie kpa a) po. opażrze- 
niu, przewiozło oika wypadku do 


o= vam e a e 


STAN ATMOSFERY: Pogoda w całej Europie 


szpitala. 


pozostawała poć wpływ łębokiej  depresyi 
wolno aaa BH się 5 z wd morzs. Północnego 
w kierunku wschodnim. W krajach, ogarnięrych 


uje układem (Francyl, Belgii, Holandyi i Anglin, 

ymywała się pochmurna i dźdżysta pogoda. 
rzeważałó zachmurzenie 
zmienna, miejscami 
Łódź). 


notowano opady (War- 
Temperatury w p 
y SIĘ w pa od 9 


iowych wa- 
Łódź) do 16 SŁoBii 
(Warszawa, Białystok). 
Kraków 8h: Ćiśnienie 752.1, lomparatari +96, 


maxyimum -+12.0, minimum +59; opad: 0.4; stan 
nieba: pochmurno. 
Prognoza na 6zwzrt.ek. P zmien- 


znanego Niemcom, a mianowicie ma osobie Ś. p.|na miejscami opady, temperatura bez większych 


M U podstaw nienawiści Rusinów galicyj- | Ukraińców na drodze ich linii politycznej obrzą.. 
skich do Polaków nie leżą jakieś krzywdy rze- |dek ich unicki stanowi jeden a najpotężniej- 


czywiste lub ucisk, lecz po 

dycya, którą wszczepił zał obcy, żywiołowi 
polskiemu niechętny i która następnie przeszła 
z Ojców na synów, w głównej zaś mierze wy- 
sokie aspiracye polityuzne Rusinów  galicyj- 
skich. Rusini chcieliby tu rządzić i sami tylko, 
ignorując słnszne historycme i inne prawa 
Połaków do tej Części dawnoj Polski. 

Lecą Ukraińcy i ich aspiracye polityczne ko- 
iłdują nietylko z Polakami, kolidują one ró- 
wnież i to nawet w większej R. z racyą 
stanu Rosyan. Rusini galicyjscy, ale także Ru- 
sini z właściwej dawnej Ukrainy, roszczą sobie 


pretensyć do całej niemal południowej Rosyi | 


i pretensye te są niezawodnie słuszniejsze, niż 
pretensye do wschodnicj Małopolski, Ale kwe- 
stya słuszności ozy niesłuszności tych preten- 
syi może nam być na tem miejscu obojętną. 
Cheę tylko stwierdzić, że między Rosyanami 
a Ukraińcami zachodzi również przeszkoda po- 
lityczna t to bardzo silna, Jeśli w dziennikach 
i pismach ukraińskich w Galicyi wschodniej 
więcej się przejawia nienawiści do Polaków, 
niż do Rosyan, to dlatego tylko, że tutaj 
w Galicyi wschodniej Rusini miełi j mają wol- 
ność i mogą krzyczeć, a w Rosyi trudniej, bo 
wolności nie mieli i mie mają, i ponieważ 
w Galicyi byli przeciw Polakom przez czynniki 
zagramiczne stale nastrajani. W rzeczywistości 
państwo ukraińskie, do którego Rusini preten- 
dują, bardziej zagraża wielkiej Rosyi, niż Poł- 
ska i dlatego kołizya między Rosyą a Ukrainą 
musi być większą, niż między Rosyą a Polską, 
chyba że Rusini z nienawiści do Polaków wy- 
rzekną się swojej niezależności w Rosyi į 250- 
lidaryzują się z rządem rosyjskim, 

Nie można nastepnie nia widzieć, ża dla 


części dawna tra- |szych czynników. 


Unia wyróżnia Ukraińców od Rosyan, Unia 
wyróżnia ich też od Polaków, jest zaś wiąza- 
diem, które ich samych wiąże przedewszyst- 
kiem między sobą. Zwracał uwagę na to ma- 
czenie polityczne Uni dla Ukraińców prof. 
Smolka, zwrócić uwagę na to wypadało i na 
tem miejscu. Ukraińcy pracując dła Unii w Ro- 
syi, pracowaliby przedewszystkiem dla swoich 
aspiracyi politycznych, zwłaszcza, że może ni- 
gdzie obrządek i formy religijne zewnętrzne 
tak się nie sprzęgły z życiem narodowem j po- 
litycznem, jak właśnie u Ukraińców. Nie zapo- 
minajmy nadto, że kler unicki w Galicyj jest 
mocno wprzągnięty w politykę narodową. Były 
przykłady, że nawet księża niezawodnie SZCZE” 
rze do Unii przywiązani, występowali Przed 
Polakom, judząc i kłamiąc, dlatego tylko, że 
nienawiść ich polityczna do Polaków przewa- 
żała nad uczuciem wiary katolickiej. Kler 
ukraiński jest nie od dziś w sposób szczegól- 
niejszy wciągnięty w. politykę. Nass ke. Luto- 
sławski z pewnością nie może liczyć na ogólna 
uznanie ze strony księży polskich i lwowska 
„Gazeta kośe.* już kilkakrotnie dała temu wy- 
raz i to nawet w attykułe z pod pióra bezpo- 
średniego jego kclegi sejmowego, ks. Lubel. 
skiego. Czy widział kto jednak kiedy, aby 
ksiądz ukraiński krytykował gdzie działalność 
polityczną swego konfratrae, z wyjątkiem jeśli 
szło o przedstawiciela partyi staroruskiej? 
A. ileż w działalności politycznej: księży Ukraiń- 
ców było rzeczy godnych potępienia ze „wzglę- 
du na ogólną uczciwość chrześcijańską i zaga- 
dy, które zaleca Kościół katolicki? 


Z Polski f ze Świata, 


WIEC W SPRAWIE JAWORZYNY, zwoła: 
ny przez miejscowe stowarzyszenia, odbył się 
w Zakopanem w dniu 23 b. m. Tłumne zebra: 
nie zagaił Jan Pęksa, asesor gminy, zaznacza 
jąc, iż Zakopane bacznie śledzi przebieg roko 
wań o Jaworzynę, która musi powrócić da 
Polski. Po rełeracie Dra Gabryszewskiego, 
uchwalono rozołucyę, w której zebrani wzywa” 
ją jeszcze raz Sejm, aby bez poprzedniego za- 
łatwiewia sprawy jaworzyńskiej w myśl żądań 
polskich, objawionych wielokrotnie w całej 
Rzeczypospolitej uchwałami wieców obywa- 
tdiskich i reprezentacyi samorządowych — nia 
pni siał układu x republiką  czesko-sło- 


KATASTROFA W SOSNOWIECKIEJ KO- 
PALNI WĘGLA W  ubięgłą sobotę, około po- 
łudnia, wydarzyła się w kopalni „Wiktor* 

w Sosnowcu katastrofa, której ofiarą padło 
pięciu górników zabitych i czterech bardzo cię- 
żko rannych. Przyczyną katastrofy było podo- 
bno nieostrożne odchodzenie się z materyałami 
wybuchowymi, 

MINISTER SOSNKOWSKI OBSZARNIKIEM, 
„Danz. Neuste Nachrichten” podają następar 
jącą notatkę: „Gen. Sosnkowski nabył za po- 
średniętwem Okręgowego Urzędu ziemskiego 
w Pomaniu kilka majątków w powiecie bukow- 
skim, które należały do gospodarza Beyme$go, 
Są to mianowicie majątki: Zielińska, Ruda i Jas 
strzębnik, mierzące razem 10.000 mórg po- 
wierzchni”. 

G DYREKTURĘ TEATRU LUBELSKIEGO 
na przyszły sezon ubiega się cały Szereg kan- 
dydatów, z tych, jako majpoważniejszych, wy» 
mienią prasa p. Rvchłowskiego, byłozo dyrek- 
tora teatru w Wilnie, oraz p. Grodniekiego, 
dotychczasowego dyrektora teatru lubelskiego. 

BIBLIOTEKA DLA ROBOTNIKÓW KOŁE- 
JOWYCH W GDAŃSKU. Z Gdańska donoszą 
nam: W sabotę dnia 22 b. m. odbyła się w pię- 
knie udekorowanej sali posiedzeń tut. dyrek 
cyi kojejowej uroczystość otwarcia i poświęce* 
nia bibNoteki i czytelni d'a pracowników kolo- 
jowych imienia Henryka Sienkiewicza. Po Mszy. 
św. w kościele w. Józefa, podczas której spie 
wał chór Tow. śpiewackiego „Cecylia”, zebrała 
się we wspomnianej sal posiedzeń przeszlo 
1200 uczestników. Po poświęceniu biblioteki 
i czytelni, założonej przy pomocy ofiarności 
„prywatnej, przez pomorski Komitet oświato” 
wy, przemawiali: prof. St. Kowalski z Ostro- 
wa „prezes dyrekcyi ko'ejowej Tadeusz Czar- 
nowski, radca Zaias z Warszawy imieniem 
ministra kolei, admirał Borowski imieniem 
polskich członków Rady portowej, poseł gdań- 
skiego sejmu Budzyński, zastępcy: generalne 
co komisarza, polskiej poczty, dyrekcyi po- 
znańskiej, oraz delegaci prawie wszystkich 
polskich towarzystw w Gdańsku. Uroczystość 
zakończyły produkcye wokalns Tow. Śpiewac- 
kiego „Moniuszko”, Nowo otwarta biblioteką 
czy blisko 1600 dzieł oprawnych, 

W SPRAWIE REFORMY- KALENDARZA. 
Uczony niemiecki, Herman Rese z Goslaru, pto- 
jektodawca czasu lemiegę w Niemczech, w: 
zwany został przez pewną grupę profesorów. 
uniwersyteckich do zajęcia się sprawą reformy 
kalendarza gregoryańskiego, względnie juliań. 
skiego. Rese posłuchał tego wezwania i oqra- 
cował wraz z meteorolegiem niemieckiego obs 
serwatorytim, Drem Köppemem, projekt refor« 
my kaiendarzowej, s 

Pojekt ten — jak donosi „Berliner Tage- 
blat” — opiera się na czierech następujących 
punktach: 

1. Rok zostanie podzielony na 4 kwartały, 
Hczące każdy dni 91 (13 tygodni po 7 dni), ca 
daje 364 dni. Dniem 356-tym jest 31 grudnii, 
Sylwester, 

2. Dzień 1 stycznia przypadać ma zawsze na” 
niedzielę. Każdy pierwszy miesiąc w kwartalg 
będzie liczył 31 dami, dwa zaś następne będą 
miały po dni 30. 


swego narodu £ w swej robocie niedość 
przebiera w środkach i dlatego wysuwa się ta- 
kże z tej strony poważna trudność co do sku- 
teczności ewentualnego apostołowania tego 
kleru w Rowyi. Jeśli bowiem polityka Ukraiń. 
ców, o 
Sa się zwracać przeciw Rosyi, 2 kler unicki 
z Galicyi wschodniej w taj polityce ukraińskiej 
stanowi niemal czynnik podstawowy, to jak 
Rosyanie będą przyjmować ewentualnych apo- 
stołów z Galicyi, niosących im unię ukraińską? 

Polityka narodowa, nie przekonania religij- 
ne, wywołuje nieporozumienie między klerem 
uniekżm - a łacińskim we wschodniej Małopoł. 
sce, między Rusinami galicyjskimi a Polakami: 
czyż można uwierzyć, że nie powstanie jeszcze 
większa, przepaść między Ukraińcam; a Roega- 
nami, gdy zaczną działać w Rosyi nacyonaliści 
unieccy z Galicyi? 

Ilustracyą tego, co się może dziać w Rosył, 
gdyby tam rozpoczęli propagandę unici gali- 
oyjscy, mieliśmy na osobie ka, metropolity 
Szeptyckiego z czasów inwazyi rosyjskiej. 

Ka. metropolita Szeptycki jest niezawodnie 


kowo dużo danych, aby oddać niepospolite 
usługi sprawie Kościoła i Chrystusa. Ale wg 
padki i stanowisko głowy unitów w Galicył 
wysunęły go na naczelne stanowisko polity- 
czne i uwikłały go w walkę z narodowością 
polską, a czego oczywiście sprawa Boża i Ko- 
ścioła katolickiego zysku nie odnosi. Polacy, 
jeśli przeciw niemu występują, to nie wystę- 
pują przeciw metropolicie, lecz przeciw. widzial- 
nej głowie obozu ukraińskiego, który to obóz 
wobec Polaków ma tyłko jedno uczucie — 
uczucie ślepej nienawiści Usługi, jakie oddał 


Kler unicki w Galicyi wschodniej jest|ś. p. Tadeusz Rutowski ks. metropolicie na wy- 


zanadto 


z bardzo wybitną į ma wyjąt- 


wciągnięty w politykę|gnaniu w Rosyi. wysłanie po niego powozu 


miejskiego į M a go, gdy wracał z Rosyi 
do Lwowa, nzjlepiej świadczą, że niema mowy. 
o jakiejś ślepej nienawiści de osoby ke. metro- 
polity u Polaków. jeat tytke żal, że ks. metro- 
polita winienby ułatwiać zgodę Rusinów z Pos 


ile zechce być szczerą i konsekwentną, |lakami, a usiłowań jego w tym kierunku spos 


łeczeństwo polskie niestety nie widzi. 

Otóż podobne względy polityczne były po- 
wodem, że go Romyanie wywieźli ze Lwową 
i więzili w Roayi. 

Ks. metropolita dzięki swoim osobistym Wi- 
runkom miał i ma szerokie stosunki i wpiywy, 
i używa ich w wiełkiej mierze w interesie por 
litycznym Ukraińców. Miał czucie z propagan- 
dą katolicką i unicką w Rosyi, aie miał też 
stosunki z austryackim następcą tronu i czy to 
wprost, czy przez ks. Maksa Saskiego, popierał 
usilnie BS ukraińską, Opinia polska do- 
myślała, się, że w otoczeniu ke. metropolity, 
kuły się piany, Które sly w świaż i wysuwały 
przedewszystkiem unitów galicyjskich. a oskar- 
żały Polaków. Może w tem było wiele prze- 
sady, może także inni AR urabiali nam 
nickorzystną opinię zagranicą, ale ismiały po- 
wody, dla których tego rodzaju domysły wy: 
dawały się uzasadnionemi, 

Niewątpliwie ta rola polityczna ks. metropo< 
lity jako przedstawiciela polityki ukraińskiej, 
nia była nieznaną Rosyanom i dlatego wkrótea 
po zajęciu Lwowa wywieźli go w głąb Rosyi, 
a w mieszkaniu jego przeprowadzono dokładną 
rewizyę, choć pozostawili w spokoju biskupa 
stanisławowskiego i przemyskiego. Naturalnia 
rola polityczna ks, metropolity w obozie ukraiń- 
ców nie usprawiedliwia wcale gwałtu, dokona 
nego na jego osobie przez Moskali, ale wska» 
zuje, na jakie kolizye mogioby się narazić apo=, 
stołowanie w Rosyi, gdyby się je oddało une 
tom galicyjskim, Ks, Szydełski, 


NT. VU, 


3. Dzień Sylwestra, a także dzień przestę- 
pny( w roku przestępnym), przypadający na dł 
czerwca, nie otrzymają przydziału do którego- 
kalwiek tygodnia, 

4 Wielką Niedzielę przekłada 
na dzień 8 kwietnia co odpowiada, mig- 
dzy irmemi, życzeniom, wyrażonym przez zjazd 
proboszczów niemieckich, który odbył się w ro- 
ku 1940. Zielone Święta będą przypadały na 
dzie 28 maja, Boże Narodzenie, podobnie jak 
Nowy Rok, przypadać będzie stalo na niedzielę. 


Że spraw wojskowych. 
NOWY DOWÓDCA GBOZU WAROWNEGO 


mie w Krakowie pułkownik Józef Becker 
z 20 p. p. Przyszły dowódca O. W. odbywał 
służbę w 20 p. p. austryackim, a podczas prze- 
wrotu w r. 1918 zaprzysiągł na froncie siedmio- 
grodzkim 113 pułk piechoty na wierność pań- 
stwu polskiemu i pułk tea przyprowadził do 
Krakowa, 


Zawiadomienia | konmetkaty. 


„MODERNISTYCZNY JUDAIZM", oaa i? 
Rosenberga w Akad. Oddziale Tow. Rozwój, od- 
będzie się dzisiaj o godz. 7 wieczorem w sali Ra- 
dy Pow. przy ul. Pijarskiej 1. Wstęp dlą, człon- 
ków Ak. Oddz. i wprowadzonych gości. i 
HELENA GREEN, fenomenalna mezzosoprani- 
stu, wystąpi gościnnie tylko dwukrotnie w ope- 
rzo krakowskiej w piątek 28 i w sobotę 29 b. m. 
w operach „Carmen* w partyi tytułowej i „Tru- 
badur“ w partyj Alzucewy. a 

WYSTĘP OLGI DESMONT, zapowiedziany na 
dzłeń 29 b. m. w teutrze miejskim, z powodu prze- 
dłużającej się choroby artystki, przełożony zosta- 
łe na drugą połowę maja. 

EGON PETRI wystąpi u nas z koncertem 7-go 
maj» b, r. 

STOWARZYSZENIE POLSKI ŁEGION urzą- 
(za nadawyczajne walne zgromadzenie 30 b. m. 
©rzy ul. Andrzeja Potockiego l. 18, w budynku 
Mmasarzy j rzeźników, © godz. 4 po południu. 

NADZW. WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄ- 
ZKU OGPICERÓW W. P., zwolnionych z czynnej 
WY województwa krak., odbędzie się dzisiaj, 

16. m. O godz. 7 wiecz. W Kasynie oficerskiem 
Przy uL Zyblikiewieza 1. 1. Porządek dzienny 
opDamirje; odezytanie protokołu z ostatniego zgro- 
madzenią. postulaty zdemobilizowanych oficerów, 

se wnioski i intespelacye. 


Wiadomości kościelne, 

CZYTANIE I WYKŁAD PISMA ŚW. Po 
ję ie świąteznej rozpoczną się napowrót 
p.kólne czytania Pisma ów. w kościele Św. 
i eey, W piątek dnia 28 b. m. W ten dzień 

WSZYSYK ię następne piątki, aż do końca czer- 
Czytać |, godz. 6 i pół do 7 i pół wieczorem 
Jan Rog i objaśniać święte Ewangelie: ks. 
ski p g z owski T. J. i ks, Maryan Moraw- 
Prosi 7 - Wszystkich miłośników Słowa Bożego 
ne u ca kapłanów dyecezyi krak. o liez- 
dac mietwo w tych cezytaniach i wykła- 


EEEE 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 
u Dziszę cegiełki wawelskie ufundowali: 2402-gą 
Wzędnicy rafinoryi nafty „Tepege* w Targowi- 
bomi Emwów; ka PEE R At uga 

zd ry 1C) apRry] 
w Ćmielowie; 2405.tą Jan hr. Drokofowski w sg 
dze; 2406-14 uczniowie i nczenice m 
w Chrzanowie; 2404-m4-grono nauczyciełskie b 
w Chrzanowie — wpłacając po 30.000 Mk, za ce- 
piełkę. Pozatem złożyli: T. K., były porucznik 
W. P. na koszta eokołu pommika Kościuszki na 
iWawelu 1000 Mk. a firma „Hermes“, biuro spe- 
dycyjne, 1000 Mk., Schelerówna Julia 6000 Mk.; 
dlieerowie 5 p. art. pol. we Lwowie 5000 Mk, — na 
cle odnowienia Zamku, 


STi WIĘCENIE I OTWARCIE ZAKŁADU 
ROJÓW DAMSKICH Józcfa Kumali przy ul. 
b. R 3 b ode się w niedzielę 30 
godz. 11.30 przed południem. Poświęcani 

dikoną ks. M. Kuznowicz r J. a 


Z teatrów krakowskieh, 


DZ. TEATRU J. SŁOWACKIEGO | komunikują: 
publi po raz przedostatni, a ostatni dla szerszej 
Wakuła ŚCI „atrakcyjny „Gaz“ Kaisera, który, 
R kean p. Adwentowicza, schodzi z afi- 
og, Próbach „Dziwna ulica“ K. A. Czyżow- 
początkująca cykl przedstawień p. t. 
dramat", Jedną z najbliższych nowości bę- 
cyi ; etna, pełna humoru i ironicznej obgerwa- 
Kieg op Elya autora „Czystego interesu", Stef. 
7 sj óskiego: „Oczy księżniczki Fathmy”, 
ATRU „NOWOŚCI“ komunikują: Dziś, wo 
ziewczę z Holandyi*, w piątek „Ło- 
„ćwinowa*, W sobotę rozpoczyna w teatrze 
występy gościnne znakomita artystka 
«, E. Gistedt. Gistedt wystąpi w „Nowo- 
trzykrotnie, a w dniach jej występu dy- 
onerutką znany i znakomity Ela, 
w Górzyński. 


iaceńinyj teatru miej. im. 1. Błoweelitego, 
tuartek 27 b. m: „Gaz“ J. Kaizera, 
Piątek 29, b. m.: „azé J. Kaizera. r 
Miejski teatr: Opera I Operetka, 
Czwartek 27 b. m.: „Amor w śniegu”, 


Repertuar „Nowości”. 
Czwartek 27 b. m.: „Dziewczę z Hołandyi*, 
Piątek 28 b. m.: „Lola z Ludwinowa*, 


| rwa 


> 


Walne Zgromadzenie „Tepege”, 


W dniu 20 b. m. odbyło się w Krakowie 
doroczne Walne Zgromadzenia akcyonaryu- 
Szy Towarzystwa dla Przedsiębiorstw Gór- 
Riezych „TEPEGE* 5. A. pod przewodni- 
ciwem prezesa Rady Zawiadowczej Towa- 
Rystwa, p. Tadeusza Filippiego. 

„Po przedłożeniu przóz Zarząd sprawozda- 
lila i bilansu za rok gospodarczy 1921, któ- 

Zostały jednomyślnie przez zebranych 
-<ViQte, oraz po aprobowaniu sprawozda- 
ma Komisyi Rewizyjnej, Walne Zgromadze- 

chwaliło w następujący sposób roadzie- 


u 

R Roty zysk Towarzystwa za rok 1921 

toz 2e 38,190.296.48 Mkp:  przelewające 
4 czystego zysku dla funduszu rezerwo- 

dla się spo pozostałej kwoty na tantyemy 


Y. Zawiadowczej, wydzielić 4.500.000 


je 
Istu 


W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, z dniem 
1 maja b. z. dowództwo obozu warownego obej- 


„GLOS NARODU" s deia 28 Rwflelnia, 1022 Roku. 


Mkp. na fundusz pensyjny dla urzędników, 
z reszty zaś przeznaczyć 24,500.000 Mkp. 
na dywidendę dla akcyonaryuszy, którą wy- 
płacać się będzie w wysokości 50% od no- 
minalnej wartości akcyi, Za owocną pracę 
dla dobra Towarzystwa, wyrażoną nie tyle 
dotychczasowymi zyskami, ile intonzywno- 
ścią prac, stanowiących silne podwaliny Gla 
dalszego rozkwitu Towarzystwa, Walne 
Zgromadzenie uchwaliło jednomyślnie wyra 
zié podziękowanie Dyrekcyi z Naczelnym 
Dyrektorem, inż. Maryanem Szydłowskim 
ną czele. 

W tymże dniu odbyło się posiedzenie Ra- 
dv Zawiadowczej, na którem obradowana 
nad poruszoną na Wałnem Zgromadzeniu 
kwestyą powiększenia kapitału w związku 
z przyłzczeniam do Polski Górnego Śląska, 
co otwiera przed przemysłem i hamdłem pol- 
skim nowe poważne zadania i perspektywy- 
Rada Zawiadowcza stwierdziła, że kapitał 
obeeny, obejmujbcy 105,000.000 Mkp. ka- 
pitału akcyjnego i 409.000.000 Mkp. fundu- 
szów: rezerwowych, wystarczą na reałizacyę 
programu pracy w dotychczasowym zakre- 
ste, przewiduje jednak e chwilą objęcia 
Górnego Śląska rozszerzenio tamża działal- 
ności Towarzystwa, zapoczątkowanej już 
zresztą przez zakupno kilku objektów prze- 
mysławych i w tym calu zamierza w stoso- 
wnym czasie wystąpić z wnioskiem powięk- 
szenia odpowiednio kapitału akcyjnego przy 
zachowaniu, jak dotychczas, czysto polskie- 
go charakteru Towarzystwa. 


Wystannik II, międzynarodówki przed 
sądem, 


Wezoraj rozpoczęła się przed krakowską ta- 
wą przysięgłych rozprawa przeciwko 28-letnie- 
mu Karołowi Teichowi, studentowi 
uniw. praskiego, oskarżonemu o zbrodnię zdra- 
dy głównej. 

Wedle aktu oskarżenia, policya w Krakowie, 
czyniąc poszukiwania za wspólnikami zamachu 
na Naczelnika Państwa we Lwowie, napotkała 
w dn. 26 września 1921 w mieszkaniu Michała 
Kruka przy ul. Podzamcze 20 obcego mężczyzn 
znę, który sią podawał za Karola Teicha z Cze- 
chosłowacyi. Zapytany O cel swego przybycia 
do Krakowa oświadczył, że jest studentem 
praw na uniw. praskim, a zarazem kupcem 
í że do Polski przyjechał celem zwiedzenia Tar- 
gów wschodnich we Lwowie. 


Misya Teicha w Pole. 

Imdagowamy na policyi Teich przyznał się, 
że od dwóch Ilat jest członkiem czesko-słowa- 
ckiej organizacyj komunistycznej tak jawnej, 
jak i konspiracyjnej i że jeszcze za czasów 
austryackich hołdował zasadom skrajnym. Do- 
dał, że grupy takich konspiracyjnych członków 
znajdują się w każdym większym ośrodku prze- 
męsłowym Czech i że na czele ruchu konspi- 
racyjnego w Czechach stoi członek parlamentu 
czeskięgo Dr Sukral, a na Rusi Przykarpa- 
ckiej adw. Dr Gatty. 

ak R amó] pobyt w Polsce w r. 1920 tłó- 
maczy Tełch poleceniem danem mu przez ..Ko- 
mitet IN. Międzynarodówki na zach. Europe“, 
aby rozejrzał się w działalności Iwowskiej gru- 
pu komunietycznej oraz aby zbadał wydatki 
poczynione przez tę organizącyę ze sumy 50.008 
dolarów, nadesłanej na te eele z Ameryki Kie- 
dy bowiem w r. 1920 podczas najazdu bolsze- 
wiekiego armia czerwona zajęła Stryj, wó- 
wezas ma dane hasło miał nastąpić w Polsce 
przewrót, Armie konne sowieckie miały posu- 
wać się w kierunku Karpat, aby zająć stacyę 
węzłową Stryj, a równocześnie z tą akcyą mia- 
ły wystąpić zbrojne wojska ukraińskie i wy- 
wołać powstanie na Podkarpaciu, Lwowska 
grupa komumistyczna, stojąca w związku z po- 
dobńemi organizacyami na Pdkarpaciu, otrzy- 
mała wtedy z Wiednia owe 50.009 dolarów na 
cele agitacyjne. : 

Teich władający językami: polskim, ruskim, 
rosyjskim, węgierskim i niemieckim zajmował 
w partyi komunistycznej w. Pradze wybitne 
stanowisko i był specyalnie używany do robo- 
ty konspiracyjnej. Prowadził też przez dłuższy 
czas biuro prasowe w Wiedniu, a ponieważ ta- 


kże w sprawach politycznych 4 organizacyj-| 


nych był biegły, przeto czeska partya komuni- 
styczna przeznaczyła ga do czynności w DI. 
Międzynarodówice, która powierzyła mu referat 
ukraiński, 

Wśród „Poale-syonistów*. 

Podczas swej 1.szej bytności w Krakowie 
w lecie 1920 r., Teich był w sprawach partyj- 
nych w lokalu stowarzyszenia Żydowskiego 
„Poałe-Syon* i konferował tam z jednym 
z członków, aby się dowiedzieć, czy organi- 
zacya oświadczy się za przyłączeniem do NI. 
Międzynarodówki. W tymże bowiem roku od- 
był się w Wiedniu międzynarodowy kongres 
„Poale-sponistów*, który ogromną większością 
wk przyłączenie się do NI. Międzynaro. 

wki, 

Następnie Teteh jeździł do Warszawy, Cze- 
chosłowacyi, Sztokholmu i w dn. 23 września 
ub. r. zjawił się znowu w Krakowie. Stąd miał 
wyjechać do Przemyśla i Lwowa, czemu jednak 
na przeszkodzie stanęło aresztowanie go w mie- 
szkaniu Kruka. 

Na szerokim Świecie, 

W toku dalszego Śledztwa okazało się, że 
Teich w r. 1914 był oficerem rosyjskim, W roku 
1916 w czasie organizowania się konniey przy 
ukraińskich strzelcach *siczowych wstąpi jako 
podporucznik do pułku siczowego, w którym 
służył do maja 19t8 r. W okresie okupacyi 
Ukrainy przez Niemców podczas starcia armii 
bolszewickiej i legionu czeskiego z wojskami 
austryackiemi i niomieckiem; przeszedł Teich 
ze Swoim szwadronem do legionu czeskiego 
i wraz z nim cofnął się do okręgu dońskiego. 
Potem z legionem czeskim i go stronie bolsze- 


wiekiej brał udział w akcyi wojennej przeciw 
kontrrewoiucyonistom pod Kazaniem, nad 
Wołgą i na Syberyi, gdzie spotkał polskie puł- 
ki. Z tymi wobec odmiennych zapatrywań po- 
litycznych nie mogli dojść do zgody i rozeszli 
się pod Irkuckiem. Następnie doszedłszy do 
Władywostoku, porzucił Teich swój szwadron, 
gdyż nie chciał walczyć przeciw bolszewikom 
i drogą morską przez Japonię, Tryest dostał 
się z początkiem r. 1919 do Pragi. Tu wzięto 
go do częskiego 28 p. p. i z nim walczył przeciw 
Węgrom, a następnie Polsce, W tym czasie 
wzięto go do niewoli polskiej pod Cieszynem 
i byt internowany w Dąbiu, skąd po 10-ciu 
dniach zbiegł Po zdemobilizowaniu w wojsku 
czeskiem wstąpił na uniwersytet w Pradze i na- 
leżał do akademickiej ukraińskiej „Hromady”. 
* R 2 

Na wczorajszej rozprawie zjawił się Teich 
elegancko ubrany, z czerwoną odznaką w bu- 
tonierce. Za zapytania pmewodniczącego i pro- 
kuratora diłje odpowiedzi bystra, operując je- 
dnak samymi ogólnikami, Po odczytaniu aktu 
oskarżenia, zarzucającego Teichowi między in- 
nymi szpiegostwo, obwiniony z widocznem pod- 
nieceniem zaznaczył: i 

„Jestem rewołucyonistą, ale nigdy szpie- 
giem“. j 

Przyjazdy swoje do Polski tłómaczy Teich 
„poleceniami danemi mu co do udzielenia orga- 
nizacyom komunistycznym praktycznych infor- 
macyi. Na zapytanie przewodniczącego. jakiego 
rodzaju miały być te praktyczne informacye, 
odpowiada z uśmiechem: 

„To jest pźlrtyjny sekret“, 

Po przesłuchaniu oskarżenego, który w zu- 
pełności przyznaje się do działalności komuni- 
stycznej i po zeznaniach świadków Kruka i je- 
go córki, rozprawę odroczono do dzisiaj. , 

Przewodniczy 8. s$. 0. Baczyński, womją 
s. 8. o. Federowicz i Krauss, oskarża prok. 50- 
zański, broni z urzędu adw. Dr Schift 


MASCI EA YE CE PEEK. 
Olbrzymia katastrofa kolejowa 
w Ropczycach. 

(8 osób zabitych, 78 rannych). . 
Wezoraj rano rozeszły się w Krakowie wia- 
domości o wielkiej katastrofie kolejowej, któ- 
ra wydarzyła się między Rzeszowem a Krako- 
wem. Wedle zasiągniętych przez nas wczoraj 
infromacyi katastrofa rozegrała się na stacyi 
kolejowej w Ropczycach. O godz, 6 rano wśród 
gęstej mgły, pociąg transportowy, 
w.l.0z.ą.c.y rekrutów, wpadł po prze 
jeździe sygnału na stojący n.a s.t8- 
cyi pociąg mieszany. Skutki zderzenia 
okazały się straszne. Wśród spiętrzonych gru- 
zów wagonów rozlegały się jęki rannych I ko- 
nających ofiar kataetroty. Jak dotąd zdołano 
ustalić, katastrofa pociągnęła z% sobą śmierć 


8 osób; ponadto z pod gruzów wydobyto 19 
osób ciężko rannych i około 60 lżej kontu- 


|zyonowanych. Natychmiast wyjechał na miej-. 


ste a Tamowa pociąg ratowniczy, który prze- 
wiózł rannych do szpitala powszechnego w 
(Tarnowie, Również z Dyrekcyi krakowskiej 
wyjechała komisya, celem zbadania przyczyny 
i rozmiarów katastrofy. 

Wskutek zawalenych torów gruzami wago- 
nów ruch pociągów uległ ohwilowej 
przerwie, wobec czero dwa poranne po- 
ciągi ze Lwowa nadeszły do Krakowa z dwu- 
godzinnem opóźnieniem. 

Dyrekeya kolejowa w Krakowie nadesłała 
nam wieczór komunikat nast. treści: Wskutek 
przejechania sygnału wjazdowego najechał dziś 
o godz. 6 rano pociąg towarowy nur. 94 na 
pociąg: mieszany nr. 361, stojący w stacyi Rop- 
czycach. Ośmiu podróżnych zabitych, 19 cięż- 
ko rannych a 59 lekko rannych, w tem 16 cy- 
wilnych, reszta rekruci. l 

Wszystkich rannych przewieziono pociągiem 
sanitarnym do Tamowa. Uszkodzenia uległy 

parowozy i 16 wagonów. Przeszkoda dla ru- 
chu pociągów usunięta. Komisya dyrekcyjna 
pod przewodnictwem wiceprezesa Dyrekcyi inż. 
Gutkowskiego prowadzi dochodzenia na miej- 
scu. 

Jak się w ostatniej chwili dowiadujemy, po- 
cią transportowy wiózł około 1400 rekrutów 
z okolie Tomaszowa. Pociąg mieszany, stoją- 
cy na stacyi Ropczyce, nadszedł prawie z Tar- 
ROWA, 


- TELEGRAMY. 
Komisya międzysojeszn. wzywa ludność 
B. Sląska do spokoju. 


Katowice. P. A. T, Komisya międzysojuszni. 
cza w Opolu ogłasza następującą depeszę: 
Oddanie śląskiego obszaru Niemcom, wzglę- 
dnie Polsce, w wykonaniu traktatu _ wersal- 
skiego, jest już tylko kwestyą dni. Již z po- 
czątkiem maja mają być powołani przez komi- 
syę międzysojuszniczą do Opola przedstawi- 
ciele rządów polskiego 1 niemieckiego dla 
przygotowania przekazania administracyi pu- 
blicznej władzom polskim, względnie niemie- 
ckim, 

Ten nadzwyczajny stan rzeczy usprawiedli- 
wia nadzwyczajne zarządzenia.  Elementom 
niespokojnym nie moze być dana sposobność 
do zakłócenia spokoju pablicznego. Wszyscy 
mieszkańcy tego kraju, którzy pragną spokoju, 
muszą bezwarunkowo porozumieć się w tym 
kierunku, aby utrzymać w karbach wszelką 
niecierpliwości. Niech Iudność G. Śląska stara 
się zapanować nad sobą, niech strzeże swojego 
spokoju i swojej godności, aby komisyi między- 
sojuszniczej umożiwić spokojna przekazanie 
władzy państwom zainteresowanym. 


Groźby merdergów niemieckich. 
Katowice. P, A. T, Pracownicy, ekspozytury 


z wezwaniem do natychmiastowego opuszcze- 
mia Gliwic, w przeciwnym razie (dosłowny 
tekst pisma) „stanie się z nimi to samo, co się 
stało z Drem Styczyński”. Listy te są pod- 
pisane przez jakiś „Komitet wykonawczy”. 

Katowice. P. A. T. Tutejszy Bank przemy- 
Błowców jest zmuszony zamknąć swoją filię 
wobce ostatnich napadów na Pols 
ków. Urzędnicy, z powodu otrzymania listów 
z pogróżkami, nie chcieli przyjść do pracy. 
Równocześnie grozi niebezpieczeństwe napadu 
ma bank ze strony orzieszowców. 

Katowice P. A. T. Pisma polskie donoszą 
uiepokojące wiadomości z powiatu epolskiego 
i strzeleckięgo o napadach orgieszowców na 
ładność polską. Caiy szereg osób otrzymał 
listy z pogróżkami, podpisane przez jakiś Ko- 
mitet wykonawczy, z wczwaniem, aby opuścii 
swoje siedziby pod grozą Śmierci. 


Frattya zamierza wkroczyć do Niemiec? 


Berlin. (A. W.) „Deutsche Tageszeitung” 
przynosi sensacyjną wiadomość o rzekomych 
zamiarach Fraucył wkroczenia do Niemiec. 
Francuzi chcą wyzyskać zajścia genuenskia 
oraz przypadający na 31 maja termin wypeł- 
nienia przez Niemcy żądań komisyi reparacyj- 
nej, Gdyby ohia te sprawy nie zostały rozwią 
zane w drodze ugodewej, zamierzają Francuzi 
wkroczyć zbrojnie do Niemiec. Według planu 
pochodzącego jeszcze z maja roku zeszłego. 
wzięłoby udział w tej ekspedycyi około 12.000 
ludzi. Przy tej sposobności zamierzają rzeko- 
mo Francnzi urzeczywistnić swoje daleka idą- 
ce plany polityczne, a mianowicie oddziel:ć 
Niemcy północne od południowych, oksadzając 
Wiirzburg. Wojska francuskie miałyby wkro- 
czyć do Manheim, a następnie zająć Wiirz- 
burg, aby tym sposobem przeciąć linię kolejo- 
wą z Niemiee północnych do Niemiec południo- 
wych. lużne oddziały wojska francuskiego 
miałyby się posunąć dalej na wschód w kie 
runku Nerymbergii. 

Równocześnie Czesi mieliby wkroczyć ve 
wschodu do Niemiec i ułatwić oddzielenie 
Niemiec północnych od południowych. Mówią 
nawet podobno w tutejszych kołach miarodaj- 
nych o rzekomym zamiarze Francuzów oObsa- 
dzenia limi Wezery, a nawet Magdeburga 
i Hamburga, celem przeszkodzenia mobilizacyi 
niemieckiaj, 


Romadzicinę ratowania z delen. sowiecka 


Genua, P. A. T. (W. B. K.) Po wczorajszej 
ponownej odpowiedzi rosyjskiej małe są widoki 
da rokowań z Rosyanami. Stanowisko Rosyaa 
E stanowisko reszty państw różni się dy2me- 
metralnie, tak, iż niki więcej nie uważa poro- 
zumienia za możliwe, Oczekują, że na nowe 
propozycye rzeczoznawców delegacya Bowiccka 
nie odpowie odrazu, lecz zażąda opinii Moskwy. 
Prawdopodobnie narady w sprawie rosyjskiej 
będą odroczone ng, kilka dni, a po nadejściu 
odpowiedzi z Moskwy exwierdzi się, że są one 
bezowocna. 

Można naogół powiedzieć, że deleęgacya ro- 
gyjska kładzie cały nacisk na pożyczkę pań- 
stwową (uie jest to żadną miarą równoznaczne 
z kredytem zagranicznym). Jeżeli jednakże Ro- 
sya pożyczki takiej nie otrzyma, to — oświad- 
czył Cziczerin wobec dziennikarzy — wszelkie 
rokowania będą bezowocne i s punktu widze- 
nia Rosyan konierencya będzie ukończona. 


NIEMIECKI PESYMIZM CO DO KONFE- 
RENCYL 

Eilw:se. P. A. T. (Radio). W niemieckich 
sterach politycznych nie oczekują już żadnych 
praktycznych wyników konierencyi, Kwestyę 
rosyjską uważają za beznadziejną. Delegacya 
rosyjską oświadczyła, że żądania jej są mi- 
nimalne. Propozycye sojuszników zmierzają do 
unieważnienia nacyonalizacyi i przywrócenia 
własności prywatnej, na to zaś rząd sowiecki 
zgodzić się nie może, 

ZAMÓWIONA DELEGACYA KASZUBÓW. 

Warszawa. (Tel. wł.) Do Genui przybyła de- 
legacya rzekomo Kaszabów, która złożyła kon- 
ferencyi protest, przeciwko „okupacyi kuryta» 
rza“ pomorskiego. 
OOOO EPO ZR "CZE ZKZ "ERRNE 


s s j 
Wiadomości gospodarcze. 

_ Ze spraw tfinasowych Rosyi sowieckiej, 

Wedle danych, jakie podają publikacye so- 
wieckiego „Narod. Komit.  wnieszniej torgo- 
wii” zapasy złota w Rosyi wynosiły 
dnia 1 listopada 1917 r. — 750 milionów rubli, 
W niespełna cztery lata później, a miauowicie 
dnia 19 września 1921, rówrały się one tylko 
150 milionom, dnia 27 października tegoż ro- 
ku — 134 milionom, dnia 11 listopada — 124 
S vi 29 listopada — 109 milionom. 
nia 20 grudnia — 99 milionom, dnia 24 gru 
dnia —- 82,100.00 rubli; daia 6 m 
1922 r. — 50.900.000 rubli, dnia 20 stycznia 
35,420.000 rubli, a dnia 21 tegoż mie 
siąca i roku 10,220.000 rubli, d 

Oprócz tego, posiada rząd sowiecki 3.690 ki- 
logramów płatyny, przedstawiającej wartość 
60 milionów rubli w złocie. Jest to t. zw. nie- 
tykalny zapas platynowy republiki, 
zwiększający bardzo wolno, bo cała pro- 
dukcya platyny w roku ubiegłym wynosiła zar 
ledwie 115 kilogramów. 

Co się tyczy ilości pieniędzy papie- 
rowych, znajdujących się w obiegu, to in- 
formacye urzędowe nie zgadzają się z informa- 
cyami prywatnemi finansistów rosyjskich. We- 
dle bowiem danych umadawych. było dnia 1 


„Głosu Śląskiego” w Gliwicach otrzymali m 


ma R 


stycznia 1922 roku 17,543,900.000.000 rubli pæ 
pierowych w obiegu, źródła zaś prywatne po 
dają ich kwotę w wysokości 27,000,000,000-0004 
czyli 27.000 miliardów. 

Jak wiadomo, rząd sowiecki zrabował, mniej 
więcej, połowę schowków bankowych. Ile go 
tówki zawiera druga ich połowa — to wielkiń 
pytanie. Prawdopodobnie sam rząd sowiecki 
niewiele na nie rachuje, skoro po wyczerpaniu 
się zapasów złota, powziął decyzyę udania się 
do Genui, aby tam wyłudzić od państw „bar 
żuazyjnych” pomoc finansową. która umodłi: 
wiłaby mu dalszą egzystencyę, bo „odbudową 
Rosyi” jest dlań tylko pretekstem, 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEN 
Usposohbienie środowego zebrania giekdowegu 
było niejednolite, Tendencya zniżkowa, rozpo 
częta wczoraj dia marki niemieckiej, utrzymy« 
wala sią i ma dzisiejszem zebraniu wybitnie, 
dolary były nieco wyżej szacowane; zwyżkowa 
w obrotach kształtowała się tendencya dla 
korony czeskiej, silniejszą również była w prze: 
kazach koropa austryacko-niemiecka. Ruch 
przekazowy był niezbyt ożywiony. 

Akcyami banlcowemi i papierami lokacyjne 
mi nie znać zainteresowania. 

Na rynku akcyi przemysłowych, gómiczyen 
i handlowych więcej było ożywienia pod wzg!ęł 
dem ilości gatunków akeyi w obrocie, transi 
akcye wszakże odbywały się pereważnie pd 
kursach niezmienionych z małemi oseylacyami, 
Nabywano: Zieleniewski (zwyżkowo),  Cegielx 
ski, Trzebinia żelazo, Siersza górnicza, P. T, H4 
Polska Nafta, Parowozy, Automotor, Chodos 
rów, Górka, Krakus. 1 

Szacowania środowe wynosiły: dolary amet. 
3860 m., dolary kanad. 3600 m., funty seteł, 
16.800—16.900 m., franki szwajc. 735 m., fran 
ki franc. 355 m., franki beig. 830 m., liry 203 
m., leje 25 m., korona szwedz. 965 m., korona 
duńska 740 m., korona norw. 716 m. koroma 
czeska 76 m., korona węg. 4.50—5 m. korona 
niem.-austr. 50 fon.. flor, holend, 1420 m., mar: 
ka niemiecka 14 m. 

Przekazy: na Berlin 14.30 m., na Pragę 16.53 
m. na Wiedeń 51 i pół fenisa 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 26 kwietnia 1822 r. 
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Akeye banirowet 
Polski Bank Przemysłowy I-IVem.. 


rodyt R. A. 

Bank Ziemski dla Kresów, Łańcut 
Bani Handlowy w Warazawia . 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Zarebkkowych 


Akcje Tow. handl i przem. 
Polskie Tow. handlowe I I TV em. 


fabryka 
Fabr. Portland-Cemen 


pace Tow. dla przeds“ górnicu, 


KURZA, 

Zurych. F. A. T. Berlin 86, Holandya 195.45, 
Nowy Jork 5.14, Londym 22.74, Paryż 47.65, 
Medyolan 27.65, Bruksela 43.90, Kopenhaga 
109, Sztokholm 133.80, Chrystyania 96*/s, Max 
dryt 80, Bucnos Aires 183.25, Praga 10.05, Bux 
dapeszt 0.66, Zagrzeb 1.95, Warszawa, 0.18 
Wiedeń 0.063/, austr. kor. stmpl, 0.067/4. 


Swój do owego a Swoje 
Tru 


ścienne I stołowe 
I instaluje z załączeniem do sieci pocztowęj 


= fjm FZ , 587 
Kraków. 

RO ' AL“ Floryańska 44 
99 Telefon 1577 


sy. % 


SAX ROHMER. 


Posąg z kości słoniowej. 


(tiomaczone z angielskiego). 


łekarskie trwa tak dlugo, kiedy, w godzinę | 
niniej więcej, ukazał się znowu ten sam ezf- 
wiek, wychodzący z cienia podjazdu przed 
„jący swoją tewacrzyszkę. 


cjanta. 


i pan odwiozłeś ich do hotelu Savoy. 


domek stojący na uboczu. Wewnątrz słychać 
było czyjś kaszel. Potem drzwi otworzyły się 
nagle i na progu 
ogroranego wzrostu, pewno ze sześć stóp 
i trzy cale. Miał on regularne rysy twarzy, 
był porządnie ogołony i używał binokli. 
Kiaw powiedział coś, co wywarło skutek 
Zaczynał się właśnie dziwić, że . badanie | zdumiewający. 
— Jakie? — mruknął — czyżby się Nina 
przeziębiła:? 
Tamten wytrzeszczył na 
"domem doktora i wciąż jeszcze podtrzy nu-|w których się nagle pojawił dziki błysk, 
Zatrzymał sę cofnął się o pół kroku „i zacisnął potężne 
u bramy wjazdowej i skinął ręką na mo'i- |pięści. 
— Dosyć, Jean Colette. — rzekł Moris 
— Wysoki pan i chora pani — rzekł Mo- |Klaw — pan mię nie znasz, ale ja pana 
rs Klaw — najeli pański automobił od do- jznam. Nie próbuj pan żadnych sztuczek, bo 
mu Dra Gleeson'a wczoraj około północy jw takim razie przyjdzie policja, » nie stary 
wścibski nudziacz, jakim ja jestem. Wejdź 
— Nie, panie. W drodze zmienił adres, |pan, panie Colette, a my wejdziemy za pa- 


nie wiem czemu. Odwiozłem ich na Stare |nem. 


Miasto, na Rectory Grove nr. 6. 


siebie? 


— Trochę. Słyszałem, jak do niej mówił. |docznie uznał, że poddać się musi, wzruszył ad r. 
i ramionami i utkwił tylko wzrok uporczywy podjąć? — zapytał spokojnie. 

— Żadnych kroków, panie Colette — 
brzmiała odpowiedź Morisa: Klaw. — Tych, 
widzi pan, robić nie można. Ale dlaczego 


Ale do domu musiał ją wnieść. 


— Ach — rzekł Moris Klaw — gienjusz|w mego towarzysza. 
— Wejdźcie, mezsieues — rzekł z wyraź- 
wielką umiejętnością jest nauka o umyśle! |nym francuskim akcentem. 


ludzki marnuje się częstokroć. Ale jskąż 


pi długiego pokoju o gołych ścianach, położo- 
Wielokrornie pukał Moris Klaw do drzwi|nego w tyle domu, Nazwa pracowni wła- 
/doma na Starem Mieście, a był to niewielki |Fówą była dla tego pokoju, ale nie wyczer- 


"h a "TIECZYCT KCK I-"HK ANO MASKA 


DESKI BRUSY, : Kantówke, 
POSADZKI SESTA na nadzhozący sezan budowlany 
raz słolarskie . małszjsły ugbowe, bukowa, sosnowe iL t d. 
MŻYNIENOWIE KWIATKOWSKI. GLAZER i Ska w KRAKOWIE 
NIERO WIE KOWSKI, ULAZE: i > 
Biuro uł. Zwłerzyniecaa 18.Te! 1203, Skżady ul, Pa sia 11. Tel 26. 
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UL. FLORYAŃSZA L. 8. 


Peleca nalprzedn ejszej Iakości 


HYGIENICZNE TUTKI 
I BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW 
wyrobu fabryki 
WŁADYSŁAW: PAGACZA i Sp 


oraz wszelkie przybory do palenia 
po cenach przystępny ef. a9 


* 


Masa spadkowa 


po $. p. Janie Michuiku sprzeda - 


KAMIENICE 


w Rynku głównym w Bochni 


3 mieszczącą się w niej Drogerią wraz z urządzeniem 
i zapasami materjałów. 


Bliższa wiadomość w handiu towarów kolonialnych 
pod firra J. Michnik w Bochni, 602 


WAPNO PALOKE MIELONE 


(marmurewe) o najwyższej zawartości tlenku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenna 


z === jik również 87 


WAPNO BUDOWILAZE 


poleca z natychmiastową dosiawą 


PŁUG BOM KOMISOWO ROLNICZY | 


STEF. KONOPKI 


— kreków, Sindeneka fi., — 


Ustawianie i montaż 


maszyn, motorów, transmisji i t. p. 
rewiz,ę i konserwację urządzeń maszyno= 
wych przeprowadza fachowo i tanio 


Przedsiębiorstwo maszynowe w 


„TECHNIKUM: KRARÓW 


ui Czernowiełska 70. Tel. 580 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
i Dia bucowy wszaciągów, pomp 
j studziennych | ogrzewania centr. | 


| STANISŁAW RAGWANEK | 
Kraków, Karmelicka L. 25. 


wykonuje wszelkie roboty w zakres $ 
y : ; 
ten wchodzące jakoteż repe- 
racje w miejscu i na 
prowincii, 
po cenach przystępnych. 434 


z 


02 BR 07-71 


Znana z dóżbreci 


POMIDORY. =" 


galeca firme; 
Wojciech Olszowski 


Kraków, Maly Rynek, 
tog ulicy Sz sialnej. 


Okazja! Okazja! 


t 
Maszyna parowa 12 HP. 
nowa z kctłem 36 m? z pompą zasilającą tanio 
do sprzedania — degtawa nalrchmiastowa 
wm PILCE“ Lwów, Batorego 4. 


Przez dłuższą chwilę olbrzym się wafhał 
— Czy ta pani do tego czasu przyszła do ji widziałem. jak cienie rozmaitych postano- i le pu 

o gb € p łaa przelatywały mu po bwarzy. Potem wi- |stsło na podłodze i wyjął żądane ozdoby. 
macie panowie zamisr 


ukazał się mężczyzna 
— Gdzio to jest? 


usta uśmiech dziwnie ujmujący. 


golenników — zahuczał Klaw. 


niego oczy, | 
| 


— Jakie kroki 


Nie dodał nie więcej i poprowadził nas do |zwlekałeś pan tak dlugo? 


„|. z M AE RZEZ: M A o ZZ 


{ 
Qi| sprzedaje w miarę rozporządzalnych 


wana. 


pijaca, był on bowiem oprócz tego i war- 
sztatem i laboratorjum, Moris Klaw. rzucił | posągu. 
szybkim wzrokiem dokoła i zapytał odrazu: 


Ciekawem było cbserwować wyraz twa- 
rzy tamtego, podczas gdy spoglądał kolejno 
na nas obydwóch. Potem wybiegł mu na 


— Pan jesteś bamdzo sprytny — rzekł — 
a ja wiem, kiedy jestem pobity, ale gdyby- 
ście panowie byli przyszli o cztery godziny 
później, już byłoby o godzinę zapóźno. 

Skierował się w stronę pokoju, w której 
znajdował się wysoki ekram i, chwyciwszy 
go za brzeg góry, obalił na ziemię. 

Za ekraneig, na krześle przeznaczonem 
dla modelki, spoczywał posag Nikrydy! 

— Jużeś pan odjąd przepasikę i jeden z na- 


Byla to prawda. Najwidoczniej przybycie 


nasze przerwało temu człowiekewi robotę. 
Teraz otworzył skórzane pudełko, 


Odpowiedź tamtego była zgoła nieoczeki: 


— Jest to zadanie, które wymaga dużo 


KLUS RARUUU” W daia 23 «wielnią (SZZ rOKU 


steś, 
Jean w dalszym ciągu. 


ryżu, Jean Colette. 
V: 


w zamyśleniu na odzyskany posąg. 


które 


przez tak krótki czas wynieść posągu. 
— Ale jednak Ktoś... 


wiali przy obiedzie. 


niej, coś mniej 
w nocy! 


więcej 
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Al OUAWYKAT ROKĄCZY W KRAKOWIE 


piac Szczecański 6. 


zapasów do Siewu: 


4 KONICZYNĘ CZERWO 


pierwszej jakości 


"ORYGINALNY OWIES SZWEDZKI 


ze Svalöf odmiany Zwycięsca 


ORYGINALNY JĘCZMIEN MORAWSKI 


z Czechosłowacył odmiany „Hanna“ 


ZIEMNIAKI DO SADZENIA 


Ga tylko wzsgonowo GATUNKOWE tylko wagonowo | 


BSRSRERZRSKNAKARRKZZKEKEKA 


| „GAFOTA* 


LWOWSKA FABRYKA OBUWIA 


Spółka Akcyjna 
WE LWOWIE 


wypłaca w myśl uchwaiy Walnego Zgromadzenia 

aicjonarjuszy z dnia 8-go kwietnia 1922 za okres 

administracyjny od 1-go stycznia do 31-go grudnia 
1921 


20 jo dywidendy w kwocie Mp. 28- 


od każcej akcji 1, II, Ubi IV emisji. 


R IRE ZE OR EPE RA DĄ A FOF IR ZS ZZA EK 


B 


Akcjonarjusze mogą od 25 kwietnia b. r. podjąć 
przypadającą im dywidendę za złożeniem kupo- 
nów: Nr. 9 od akcji I emisji, Nr. 2 od akcji II 
emisji i Nr. 1 od akcji III i TV emisji w Polskim 
Banku Przemysłowym i Powszechnym Banku 
Kredytowym we Lwowie oraz we wszystkich 
Oddziałach tychże banków. > 


v 
: RZEŹBY WYROBY À 


z drzewa i różne ariystyczne 
drobiazgi, dla miejse kąpie- 
lowych 


koszykarskie od najzwy- 
kiejszych do najwykwintniej- 
szych 


WYROBY BEDNARSKIE 


SITAiPRZETAK œœ KILIMY GD 
KRZESŁA 


gkład::ne drewniane i kuchenne 
it p. 


Prlecea w ogromnym wyborze po konkurencyjnych cenach hurtownie 


i „POLONICA“ z oma». W KRAKOWIE 


|= 


Z OGR. ODP. 
URCA LORETANSKA L. 8. 


Prosimy żądać ofert. ay 


Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu. 


Prosimy żądać ofert. 


czasu t starania, jeżeli nie ma się zniszczyć 
W przeciwnym razie byłbym to 
zrobił w pracowni p. Paxtona, zamiast zada- 
wać sobie trud zabierania posągu... i przy- 
tem... stan zdrowia Niny sprawił mi dużo 
niepokoju w! ciągu nocy — tu popatrzył by- 
stro na Morisa Klaw. Z sasiedńiego pokoju 
doszedł nas odgłos kaszlu. — Kto pan je- 
monsieur? — zapytał dosyć osuo 


—- $tary wariat, który znał Ninę, kiedy 
pozowałą u Julien'a — brzmiała odpo- 
wiedź — į ciebie także znałem wtedy w Pa- 


Paxton, Coram, ja i Moris Klaw siedzie- 
liśmy w pracowni i wszyscyśmiy patrzyli 


— Było to przecież tak widóczno — mó: 
wił Klaw — że, skoro. nieobecność pańska 
trwała tylko pół minuty, to nikt nie mógł 


— Nie wtedy — zahuczał po swojemu 
Klaw — Nikrydę wykradziono przecież 
w ciągu tego czasu, kiedy wyście się zaba- 


TUTOO ARE EE RRC! ES: 


nr. JO. 


— Mylisz się pan, kochany paue, Widzie- 
liscio modelkę! 

— Co? Ninę? 

— Tak, panią Coiette, którą pan znałes 
w: Puryżu jako Ninę. 

Słuchajcie: Kiedy zasnąłem tutaj i śni- 
łem, że obawiam się 0 los człowieka bardzo 
wysokiego wzrostu. Śniło mi się jednocze- 
śnie, że obawiam się, aby się mnie ktoś nio 
dotknął Oglądam siebie i widzę swoją 
piękność. Mam członki z kości słoniowej 
odziane złotem, Wymykam się rak badzu 
ostrożnie z pracowni (we śnie; wy nazwa- 
libyście to snem) i wiem po przebudzeniu, ża 
to ja byłem Nikrydą. Co? Jesieście zdumię- 
ni? Słuchajcie dalej! 

Około północy, wtedy kiedy wasze towa- 
rzystwo bawi się najlepiej, przychodzi nie- 
jaki Jean Colette, sprytny oszust z tej str- 
licy takich przewrotnych gienjuszów z ľa- 
ryża. Wchodzi dlo posesji Dna Gleczona, 
podtrzymując panią, paiiską modelkę. To 
wlaśnie. widzi posterunkowy Freeman. W 
miejscu, w którem widok zasłaniają drzewa, 
przełażą przez ogrodzenie na paiską uiicz- 
kę, a potdm przez mur do pańskiego ogro- 
du. Nina ma nodrobiony klucz od pracowni. 
Jakże łatwo jej dostać sią do wnętrza! 


— Ależ mój drogi panie Klaw! Searles, «2 
Corśm i ja widzieliśmy posąg o wiele póź. | 
akoto ah 


(Dokończenie nastąpi) 


List otwarty. 


Na skutek narzekań części klientel:” 
może zresztą mylnie poinformowanej” 
że Zakłady „Tęcza* pobierają wyższe 
cen”, aniżeli inne podobne zakłady za 
chemiczne czyszczenie odzieży, oznaj- 
miamy, że benzyna i chemikalig, westa- 
tnich 2-3 miesiącach o 50-1000/, zdro- 
żały, o czem każdy zresztą łatwo prze 
konać się może. á 

Zarładv prawdziwie chemicznego czy- 

szczenia przysmułjąc odzież do chemi- 
cznego oczyszczenia, m mie prania, 
przedmioty te istotnie chemicznie benzy- 
ną i innymi chemikaliami czyszczą, a nie 
piorą w wodzie, więc koszia za swe wy- 
datki i pracę policzyć muszą. 
: Różnicę w pracy przy czyszczeniu 
benzyną a praniu w wodzie, oszczedza- 
nie materyału fasonu, koloru, i pewność 
iż raz wvwabione plamy nie wrócą, mo- 
że każdy sam poznać, jeżeli osobiście 
obserwować będzie cary przebieg tej 
pracy — do czego — podnosimy to — 
ma każdy prawo i powiuisn nawet we 
własnym interesie domagać się tego od 
przedsiębiorcy, któremu powierzył czy 
szczenie swej zarderoDy. 

Sumienny zaś przetsiębierca nierowi- 
nień '6 temu siusznemu żądaniu 
swej klientell. i 

Zapraszamy chętnych widzów i intere- 
sujących się do łask. zwiedzenia nū- 
szych zakładów „Tęcza“ przy ul. Czar- 
nowiejskiej 72—74 i to mrożiiwie w g0- 
dzinach pracy, 518 


Gospodarstwa 

od 30 do 800 mórg oraz większe maigtki do 20000 

mórg orłyny wodne i parowe, cegielnie parowe, tar- 

taki, młeczarnie, browary, kamienice, fabryki są zaraz 

korzystnie do nabycia. — Łaskawe spieszne zgłosze- 
nia lub przybycie uprasza 


K. PRZYBYŁ, w POZNANIU 


ulica Jasna |. 12. K69 


Fabrykacja.i sprzedał 
| środków leczniczych dla bydła 


i d. Blaszezyki$p. Se men 


Rok Rok 
5 założenia założenia 
1907 1907 


Prawnie 
zasirzeż 


3 Riaszczyka tinktura na zo`zy n koni 

i Blas zczyka poze kolki u koni i wzde- 
 Błaszczyka imi prosiąt i cnoic n aoaia 
| Błaszczyka mei gga eze 
Do nabycia w Rptekach i skłańnch aptecznych. . 


(A Tysiące poświadczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
» ) Wystawiamy na Targach Wschodnich! 1246 


a ranię T= Komunii $u. 


Obrazki? 2850 "Książeczki 


do modłenia od Mp 60 — za szt. 


K. SULIKOWSKIEGO | Medaliki, Łańcuszki, Różańce, Krzyżyk 


| 
poleca 283 


(Mal kolie Kraków, ul. Środzka L. 59 poleta 
„Kołdry de wypraw Ślubnych. | Sganisław Rab Kraków, Sławkowska å, 


piszarmania, prawie nowa 
aBrezisirach do <p zedsnia. 
Zyła zenia: Niewiadomski Wa- 
dowice. 591 


„Maria 


sratownia Tow. pop. eremys, Kableceć 0 
poleca: 
RÓŻAŃCE w wielkim wybo- 
rze. szkagpierze, obrazki, 
szaty liturgiczne, kirety; 
peetorały, mredaliki. 


Przy jnmje zamówienia na sztan- 
dary, chorągwie etc. 


Towar wy crowy. Ceny bardzo 
umiarkowane. 3539 


Kraków, ul. św. Jana 24 


Dachówki | 


cermsertowo - asbestowe 


#3 
„ETERNIT* | 
patent Ludwika hetscheka / 


sprzedaje po cenach ściśle 
abrycznych 278 
„PEWNOSC 


Dom Kom sowc-Narsłow 


Krarów, ul. Długa L, 43, OEM 


Nadeszły etaminy, płótna, materjały 
ubraniowe, zefiry, oxiordy, bielizna 
damska, cienkie pończochy bez szwu, 
mydło z fabryk „TRZEBiNIAi „Mewa“ 


aaan ZZ A ZZA 


BAZAR POLSKI S. A. 


La 


WISLNA L. 3. 


it. p. 


AHT 


E SE AA LEEN 
AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


prz :dtem 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADOW ELEKTRYCZNYCH 


BMU Ssi uri AAN BŁAGA AAAA ACE MPAA NAAI AALE AIN AYKYŚN AA LOKATA ORAN LAŁ AO LA YA LAY TL NTA 


BROWN BOVERI S. A. 


Kraków, ul. Boniinikańska 3. — Telefon 1206. 
wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczne. 


OBPDZIAŁ TOWARCWY 


ul. św. Marka 27, — Telafen 12286. 

POSIADA NA SKŁADZIE: wszelkie materjały do instalacji elekiry- 
cznegoe Światia i siły, sygnalizacji, gromochronów, telefonów i t. pe 
MASZYNY EŁOKTRYCZRE dla rczuaitych napięć I siły z fabryki 
brawa Boveri. 


DvY 


Wydawea: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosm Narodu“ w Krakowie pod zarzadem Romana Ferka 
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